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• • na Ziemi rzeszowskiej ~O' ~'/I~'y Proletariuszewszyst.kich I I ~ - '. ,"" ' , . ~. . krajów, łączcie sięl 

Robotnicy, chlopi I Inteli
gencja - wszyscy ludzie 

,racy województwa rzeszow
skiego, sukcesami w praoy wi
tają jedenastolecie wyzwole
nia I . odrodzenia naszej Oj
czyzny. Fala wspólzawodnlc
twa na cześć 22 Lipca ogar
nęła najszersze rzesze pracu
jących w mieście I na wsi. 
Wytworzyć więcej produk

tów, pełniej wykorzystywać 
maszyny i stosować przodują
ce metodY ' pracy, walczyć o 
oszczędność materiałów I ob
niżkę kosztów własnych - oto 
zobowiązania. jakimi witają 
robotnicy to wielkie święto 
narodowe. W naszym woje
wództwie podjęto około 20 ty 
s!p,cy taldch 7.obowlązań na 
cześć 22 Lipca a zaciągając ty 
siące wart llrodukcyjnych w 
przedrlzlcń Swięta Odrodzenia 
- pogłębiono je lub podjęto 
dodatkowe. 
Zobowiązania górników-naf

towców z terenu naszego Pod 
karpaoia przyniosły już ~ospo 
darce krajowej setki , ton ropy 
naftowej ponad plan pólr:ocz
ny.Plan ten został wykonany 
na dwa dni przed tcrmlnem, 
co jest ogromnym sukcesein 
naftowców, sul,cesem wynika 
jacym z nasilenia ruchu współ 
zawodnlctwa pracy w okresie 
Czynu Plerwszoma.iowe~o & 
na,stępnle Czynu Lipcowego. 
Tak np. w Czynie Lipco'wym 
załoga Kopalnictwa Naftowe
go Równe pOwiększyła swe , zo 
bowiązanla zwiększenia wyd,o 
. bycia ropy o 470 ton, a . zało
ga Kopalnictwa Naftowego 
Ustrzyki postanowiła wydobyć 
ponad plan państwowy w III 
kwartale br. 480 ton ropy. 

Wiele poważnych zobowią
zań podjęli metalowcy woj. 
rZeszowskiego. - Do' połowy 
bm. podjęli oni 12.505 zobowlą 
zań indywidualnych i zespoło
wYch, a wykonanie ich pr~
niesie prawie 17.500.000 zł osz
czędnoścl.Robotnlcy budowla
!lI na ws%ystklch budowach za. 
elągnęIl warty produkcyjne, 
naslIajao realizację zobowią
zań' dotyczących głównie pod
niesienia . wydajno§el - pracy 
ł o5zcZ4:dno§cl materiałów. Za
łoga. BPP KrOsno zaoszcZędzi 
np. przez wyrobienie odpad
ków 1.000 kg . żelaza, 'O m 
udo. drzewa, 100 kg gwoMzl 
ł inne materiały o łącznej war 
to§cl 22 tysiące złotych. 

oh'łop6W I wiele gromad po
stanowiło spra.wnie prze.pro
wadzić kampanię żnlwno-omło 
tową. Chłopi z 29 wsi tego po 
wfatu zobowiązall się w do
stawach zbiorowych ódwicżć 
zboże dla państwa, a miesz
kańcy Pantalowic, Łopuszkl 
Wielkiej, Zuklina, Rożniato
wa I niektórych Innych miej-
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scowości przystąpią do napra
wydróg I.kopanla rowów me-
lioracyjnych. . . 

AktYwnie włączyła się do 
współzawodnictwa 'na czesc 
Swlęła Odrodzenia Inłellgen-
cja województw&, rzeszowskie-
go. Wżorowym pełnieniem 
swych obowiązków Witają 0-
góhlonarodowe święto praco,", 
nicy Instytucjipańsłwowych, 

D ·, /. Zlen .naszego 
~E-' 

Przed '22 Lipca 
w tYm 1Jl. In. naukowcy Insty
tutu Naftowego w Krośnie. 
Wprowadzą oni do prac wiert
niczych nową p.uczkę, solno
skrObio~ą,. umQżll,wiającą prze \. 
wlercame pokładow. solnych I 
Innych utrudniających wier- -
cenie. . . . fi 

Wzrost aktywności wytwór
czej I politycznej ludzi pracy 
w dniach przygotowań .do ogól 
nonarodowego wielkiego świę
ta":'" Ił-lecia Polski Ludowej, 
udzIał s~erokich rzesz ludno
ści w przygóto\:vanlach do jego 
obchodu, świadczy o wszech

Zwiększa ' się ilość wart produkcyjnych . 
Naltowcy. z Patoka wykonali zobowiązania 
Dodatkowe zobowiąza.nia RPZa Rzesżów . 

Jut tylka.!godzlny dzIel" nas od S"';lęta ' OdrodzenIa. 6orąc.zkowo 
wre praca przy realizacji zobowIązań podjętych ' dla uczczenIa 

22 Llp~a. MetalowcynllszegO WOs ewÓdztwa zaCIągnęli jut 6,8:;9 

wart prodUkcyjnych, pracownIcy łl\Clnośc( - 1,.~72, setkI wart za
cląg11ęU tAkie transporiÓwcy, górnIcy;' kOle.tarze: I rob'otnicy rolM
leśni. 

str{)~nym poparciu polit~'ki Załogi kopalnictwa nafto-
partII I rządu, polityki zapew- wego Potok reali"zuląc hasło 

100 ·kg gwoździ, jak teł zaoszcz~ 
c1zlć ponad 1340 roboczo-godzin; 

Dobiega już końca re
al!zl!ćja trzydziestu zabowlą-

z;;ń podjętych przm zało·gę 
ZBM - KOR nr, 4 w Jaśle. 
Na . wszys tki:h budowach 
żaciągn ' ęto ' warty produk
cyjne. Wartość zóbow:ązań 
brygad murarskich, tynkar-
· sk!c:h, ciesielskich, betoniar
skich i innych' wyn:esie oko
ło 20 tys. zł . 

niającej stały rozkwit. gospo
darczy I kuituralny kraju. 

;,Pracujemy bez spadku na-. 
turaInego przy produkcji ro
py starej" wykenały , długo

okresowe . ltobOwiązanie na 
d~a dni przed terminem 
dając. dodatkewo 719 ton ro
py. Ponadto zalogi 'zobo,wią
zały si~ wykO'nać ' róczny 
plan produkcji ropy . starej 
już na dz:eń ' 4 grudnia br. 
co da łącznie 1819 ton' ponad 
planowej ropy . 

. . . . 
wleie dodiltkowych zObowt,,

n6 : lipCOWYCh podjęła załoga 
budowy ,;R" . Rzeszowskiego 
prżemyslowego Zjednoczenia 
Budowl~n·ego. Bryiady . murarzy 
Jó~'a' Relt I .JaDa Kowala Ikró
C" ;terinln wy'k"obaJIla rllMt o a 
dul, ' a brYł&da ..Jana Ma.tchrCLw
Ikleill practij"c 'przy robotach 
wyburzeniowych Ikr6ctła ter-' 
'mln wykonania zadaA o li dnI 
. pracą.j"c . kompleksowo. 

, ' 

'i"lDórS~'e ,,"UPłI w~afemneJpf:lm~u. 
ulafwlalele oble"omy.lne 

. prseprowadsen'e prae. śn'Wnfleh 
ł 'omlofo~'fleh' . 

Wewnątr~ numeru 
zamieszczamy 
oświadczenia 

premierów 
Faure'a i Edena 

z pierwszego dnia, 
konlerencji 
ąenewskiej 

Spotkanie 
spOłeczeństwa Rzeszowa 
z uczestniczką 

Świaluweąo 
ZlJromadzenlll Sil 

Pokol u 
w Helsinkach 

(i) Tłumni e przybyło SJX!
łeczeńst\'io naszego ' mlast'll 
na spotkanie z uczestnIczką 
obrad Światowego Zgroma
dżenia Sił Po~o.iu w Helsin 
kach. Spotkanie to odbyło 
się w dniu wczorajszym w 
Rzeszowie. 
. Proste nIewyszukane były 
słowa Zcfii Zajechowskiej 
- uczestniczki obrad helsiń 
ski ch, Ta chłopka z Bracie
jowej, wsi POddębickiej z 
uczuciem głębokiej wiary 
mówiła o silach obozu !Xl
koju, opowiadała o swoich 
przeżyciach w czasie poby
tu w FinlandiI. 

Wezwała ' ona wszystkIch 
ludzi dobrejwol! do jeszcze 
większych wysiłków riad 
umocnie'niem naszej ojczyzny, 
której siły stanowią jedno 
z ogniw wielkiego fro.ntu 
walki C pokój. 

Niemniej serdecznie przy
jęli : zebranI słowa S. 
Gapr:v..1a .. posła na sejm,-"kt.\ 
ry zapoznał . obecnych . ·za
równe ' z przebiegiem ' o.brad 
helsińskich jak też z obecną 
sytuacją międzynarodowIl. 

Czyn Lipcowy rozwinął się 
wszechstronnie na wsi rze
szowskiej. Niejednokrotnie za
mleszczall~my zobowią.zania 
chłopów indywidualnych ł s1'ól 
dzielc6w, robotników PGR I 
POM, w których postanowio
no priedterminowo wywlt,za6 
się z obowiązkowych dO!ltaw; 
sprawnie pl'7eprowa.dzlć· akcję 
łnlwno-omlotoWą., wyremonto 
wać drogi, mosty; wykopać ,ro 
WY melioracyjne Itp. 

Rozwit ten szczególnie uwl
dacznia · slę w naszym woje
wództWle, . zacofanym poprżed
nlo podwzgłędem gospodar
czym, a 'w okresie władzy lu
dowej zmlenltlDym nie' do pO-I 
znania. Powstały tu nowe . 11-
sledla --choćby wymienić No
Wy Mielec, zbtidowan'o nowe 
zakłady przemysłu metalowe
go"'-'W tym Fabrykę Srub w 
Łańcucie, wieże 'wl~rtnłcie z 
Fabryki Maszyn' I Sprzętu 
Wiertniczego k. Gorlic (utwo-
1'70nej kilka lat' temu z war
sztatów naprawczych), repre
zentują, dziś ziemię rzeszow
skąna Targach Poznańskich. 
W dalszej · rozbudowie ią, za
kłady przemysł11 metalowe«!) 
lch~mfeznero. '&' wsż'ędzie
ha ' Podkarpaciu, 'vi j6lnotnej, 
zachodniej I wschodniej czę
~cl województwa ' rOZkwitło no 
we tycie, wszędzie panuje 
twórcza praca I widać wielkie 
oslagnlęcła budowniczych 110-
cjalistycznej Polski. 

CIesleiska bry ,ada ·Aleksandn 
NowIckIego zgłosiła nowy po
mysł . racjonalizatorski polegajl\
cy na.' zastftsowanlu rusztftwanla 
przesuwanego. Pozwoli tft na 
.uzyskanle powałnyeh . oszczęd
nO,ścl materiałowych " w robo
czo-god.zlnach. 

------~~----~~--~~~ ... ~~--~----------~--------
Jedenastolecie władZy ludo

weJ w wójewódżtWIe rzeszow 
skJm - to chlubny etap w 
dziejach ziemi rzeszowskiej 
etap jej przemiany z goapodar 
ki rolnej na przemysłowo~rol
ną. I dziś, kiedy · ni. przebytą 
drogę · spoglądamy ' z uozuclem 
dumy ' I whiry ' we wlasne si..; 
Iy, nie ' zapominamy, że zaw
sze· na tej drodze znaJdowaliś
my pomoc Kraju Rad, który 
przyniósł nam -wolno'6 i obec
nie pomap bu'dowa6 nowe, 
szczęśliwe ŹYcie. 

-LIST 'OTWARTY do zetempowców 
w ' Trzebow'nisku 

Tak np. w powiecie przewor 
skim w zebraniach poświęeo
Dych podejmowaniu zobowią
zań wzieto udział okolo' tys. 

RÓ.wnlet Inne ' brygad,. budo~ 

wy "Ru podjęły warto'cłowe zo
bowiązania lipcowe. ·Reallzacja 
leh ' .kr6c1 termin .wykonywanla 
robót. Ł"cznle dodatkowe lIobo-. 
wlllzanla robotników budowy 
"R" RPZB pozwolII' wYgospoda
rowa6 ponad 43 m szdc. desek, 
21 m szdc. .tempU ·.· , około 

. He'ntyk Berd J),.zewodń!~ 
czqcy . kola ZMP tV Trzebow-

, nisku (po.11). Rze$z6w) od kH~ 
ku tygodni pracuje w bry_ 
gadzie kośnej w pow. ustrzyc 
kim, KHkudzieBięcio- kHome 
tTowaodleg!ość od kow., moc 
obowiązków ' w brygadzie 
nie .. przeszkadza mu jednak I 
żyć sprawami kolei w Trze- . 

Z frontu : b·itw.y ·0 chleh.' l (Telefonem od żniwnych .kip kontroln)]ch .. Nowin") 
W powiecie tarno.brzesklm 

kosić zboże rO~JXlczęła sp6ł
dzielnla produkcyjna Dzier
dzi6wka (w rejonie POM 
Wlelowieś) a w powiecIe 
Kolbuszowa spółdzielnie Ha 
dyk6wka i G6rno. 

W gromadzie Rakszawa 
traktorzysta POM - Alfred 
Chmiel rozpoczął koszenia 
żyta u chłopów Indywidu
alnych; Dudka i Maczugi. 

Małe żniwa 
na ukończeniu 

Spółdzielnie produkcyjne 
Dębno. i Chałupki Dęblań
skie (pow, Łańcut) jak rów
n:ez spółdzielnie produk
cyjne Mirocin. Łopuszka i 
Pantalowice (pow. Prze
worsk) oraz spółdzielnie w 
rejonie POM Dyn6w (pow. 
Brzczów) zakończyły kosze
nie rzepaku j~czmienia 
ozimego. 

Organizowanie grup 
wzajemnej pomocy 
Gromadzka Rada Narodo-

wa w Wielkich Oczach (pow. 
Luba~z6w) zorganizowała l cztery grupy wzajemnej po-

mocy we wsiach . WielkIe 
OczY, Wólka . Zmljowska, 
Skolln I ZmłJowlska. Zrze
szają o.·ne ogółem 44 gospo
darzy. 

Kierownik mle,jsco.wego 
GOM - Jan Sowiński po
starał się ó należyte przygo
towanie maszyn do akCJi 
znIwnej eraz zorganizowaJ 
trzy klepiska omłotowe 
Wszystko przemawia za tym 
że żniwa przebiegać będą 
sprawnie, 

Gromada Wielkie Oczy 
wezwała wsIe Łukawice, 
Szczutków I Opakę do 
wJp6łzawodnictwa w orga
nizowaniu grup pomocy wza 
jemnej. 

A. Antończyk 

Pierwsi przystąpili 
do żniw 

(r) Jako. pierwsi w powie
cie rzeszowskim przystąpił I 
do żniw następujący gospo-
darze : ' 
Jan Mytych z Bratkowlc -
wykosił 10 ha żyta, 

Józef Tomasik z TI'7e-
bOwnlska wykosił 0,5 ha 
żYta, 

Władysław Jakubowski ż 
Wólki p. Lasem - wykosił 
0,3 ha, 

J6zef Łukasz z Wólki r, 
Lasem - wykosił 0,5 ha 
żyta, 

LudwIk Wolańskl 7! Zarze 
cza wykosił - 0,20 ha ży
ta, 

To może przeszkodtić 
W żniwach 

(KP,) Spółdzielnia pro
dukcyjna w Lis6wku (pow. 
Jasło nie jest w pełnI przy
gotowana de "niw · I omło
tów. 
Przyczyną tego stanu rze

czy jest m. in, fakt, że Rze':' 
szewskie Przedsiebiorstwo 

Elektryfikacji Rolnictwa, nie 
'dbale wykonało tutaj Insta
lacj~ elektryczną w stodole 
l stajnI. Obecnie przez otwo 
ry wybite w dachu de sto
doły · wlewa si~ woda I mo
czy zbiory, a zepsuta In
stala<;ja grozi w każdej chwi 
11 pożarem. 
Spółdzielcy mają też uwa

gi pod. . adresem POM w 
Przysiekach by na żniwa 
żyta . i pszenicy przysłał lin 
lepiej wyremontowane ma~ 
~ niż te, które pr~.łaJ 

do zl?loru rzepaku ł jęe-z
mienia. Chcą bowiem zebrał: 
plony z pola szybko i spraw . 
nie. 

Gromada Budziwój 
jeszcze śpi 

(r) Do dnia 18 lipca br. 
gromada Budziwój nie za
brała przydzielonego dla 
niej przez GOM w Tyczynie 
sprz~tu żn iwnego. Umowy z 
GOM zawarto z·aledwie 
na 20 dni przed koszeniem 
zhoża, a gotowe do pracy 
żniwiarki stoją bezczynnie. 

Jak najprędzej 
zlikwidować braki GS 

W sklepie GS nr 2 w Dąb 
rówce (pow. Sanok) brak 
jest osEłek do ostrzenia kos, 
nie ma również wideł do 
siana, gwoździ oraz nasion 
na siew poplonów, 

Podebne braki wyst~pują 
w sklepie GS nr 1. gdzie 
nie ma osełek. żarówek, a 
nawet kos, o kt6re . cz~sto 
dopytują si~ mieszkańcy 
gromady, 

11IIenl.... Eoaopka 

bow1iisku, zajmować rlę jego. 
. pracą, pomagać 'w kierowa.

niu nią. Oto jego ' List. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Od chwil! gdy wyjechałe)n 
z Trzebowniska do brygady 
kośnej nic się' jakoś w na
szym . kole nie dzieje, Nic o 
nim nie słychać. 'Prasa co
dziennie donosi o przygotewa 
nlach do Festiwalu kół ZMP 
naSzego powiatu I wojewódz
twa, ale dotąd jeszcze nie 
znalazłem żadnej wzmianki o 

· naszym kole. Posądzam Was, 
że ucinacIe sobIe zdrową 

· drzemk~ podczas mojej nie
obecności. Nie ma przewodni 
czącego, ale j~st przecież ca
ły zarząd' koła, jest 'aktyw, 
kt6ry powinien kierować pra 
cą· 
Jestem daleko od Was. Mam 

moc obowiązków organizacyj 
nych i dużo pracy, DOtyCh-1 
czas byłem kierownikiem ol. 

niwa. W ostatnich dniaeh 
zaawansowałem na bryga
dzistę rzeszowskiej brygady. 

(Ciąg ' dalszy na str. 4) ' 

Nieolłroine dziecko 
spowodowało . 

wypadek 
w dniu 19. bm, przez ulicę KG

kossowskiego przej eżd.tał samo
chód osobowy, który nagle za
hamował ostro prted przebiega
jącym tuż obok kół auta dziec
kiem. Z powodU nagłego przy
hamowa·nia samochód potrllelł 
przeChodzącego tędy Piotra Ły
szczaka z Pogwizdowa Nowego. 
który doznał obrażeń cieles
nych. Rannego przewiozła ka
retka pogotowia do szpitala. 
Ponieważ w okresie letnim 

dzieci bawią się na powietrzu 
I nie są strzeżone ' przez rodzi
ców często sIę zdarza, że biega
ją nawet po ruchliwych ulicach. 
Przypominamy wobec tego ro
dzicom I opiekunom, że dzlecl 
należy dobrze dozorować, by za
pobiec nieszczęśliwym wypad

Ocom. 

, 
Uroczysfe 
akademie W PRZEODZlEN 22 LIPCA 
(I) WoJew6m:two rzeszowskIe 

wita zbliża .lące s ię Sw lęto Odro
dzenia - 22 Lipca , W przedeq-
ni'l XI rocznicy Wyzwole-
nia Polski Ludowej zakła-
dy pracy I instytucje woj. 
Tzeszowsklego o rgan izują uro
czyste akademIe, w c7.asle któ
r ych podsumowują swoje osiąg
nięci a oraz nagradzają zasłużo
nych pracownik ów. 

W ostatnim czasie odbyła się 
w Rzeszowie uroczysta akade
mia zorganizowana przez 
WKKY, W czasie akademii 
wiceprzewodniczący WKKF tow , 
Partyka zobrazował dorobek 
naszego sportu, a sztafety mło
dzieżowe zameldowały o zreali-
zowaniu swoich zobowiązań . 
Wręczono równlet. dyplomy 
wy,-óżnlającym się działaczom 
sportowym. 

Ciekawy przebieg mIała rów
nież akademia w Jasionce zor
ganizowana przez rzeszowski 
Aeroklub LPZ. Po wygłoszeniu 
reteratuprzez z-et: komendanta 
Aeroklubu tftw. OehaUka wy
rótnlajl\cy sili pracownicy oraz 

kadra pilotów otrzymała nagro
dy, Licznie zebrane społeczeń
stwo Jasionki 1 okolicznych wsi 
zapoznało się z nowoczesnym 
sprzętem lotnictwa sportowego, 
a po części ar tys tycznej wyko
nanej przez zespół Domu Kul
tury przy WSK odbyła się za
baw3 taneczna. 

Wesolo I przyjemnie spędzIU 
czas rzeszowianie na fe,.tynle 

zorganizowanym na przystani· 
kajakowej. 

Podobnie uroczyste akademIe 
i zabawy odbywały s.lę wczoraj 
i odbędą w dniu dZisiejszym w 
wielu innych zakładach pracy 1 
instytucj ach, 

Dziś W numerze: I 
<GN~CY W,.'KI - C"' . .... j ko dyskutować? 

• • • 
W. szYMCzYK - .Teden dzlell 

w Pradze 



NOWINY lłZESZOWS!rn!l Nr 1'12 (1900) 

Dl Plenum KC PZPR wy
tyczyło wyraźny kieru

nek batalid: zmiana na lep
sze metod i stylu kierownic
twa partyjnego celem zwie
lokrotn ienia bezpośredniej 
działalności w masach, mo
bilizacji aktywnośCi i inicja
tywy mas wokół reaiizacji 
zadań produkcyjnych, szyb
szej i wszechstronniejszej po 
prawy stopy życiowe.i ludno
ści w mieście i na wsi. 

(zy tylko dyskutowae Y krytykę, aby w porę wykry
wać i przeZ'NYciężać braki, 
celniej blć wroga i sprawnjeJ 
usuwaćprze~7,kDdy, ale tylko 
wówczas partia będzie zdol
na prowadzić masy do walki, 
gdy przEzwycięży przeszkody 
tamujące więź z nimi. I tu 
ciążą poważne zadan'ia na a
paracie party jnym, j~o kie 
rOVlTl:ctwie i insta:1cjach par 

Na łamach "Nowin Rze
I!Izowskich" od kilku miesięcy 
toczy s i ę dyskusja na temat 
pracy aparatu party jnego. 
Jak dotąd . wypowiedzi towa 
rzyszy wskazują. że sprawa 
realizacji uchwał III Plenum 
jest serdeczną troską rze
szowskiej organizacji par
tyjnej . To jest faktem 
tak oczY'wistym, że nie trze
ba tu żadnego komentarza. 
Niemniej jednak w wielu wy 
powiedzi ach widać jedno
stronność - zajmowanie się 
wyłącznie sprawą aparatu, w 
wielu innych wypowiedziach 
natomiast zbyt fragmentary
czne naw i ązywanie do p ra
cy w terEnie, jej wyników i 
przyczy n, częstego jesz-
cze niedoceniania ini-
cjatywy dołowych orga-
nizacji, prób dyrygowani3 
nimi i wyręczania ich w pra 
cy. Warto się więc nad 
tym zastanowić . Wymiana 
doświad czeń na łamach "No
win" niewątpliwie wzbogac:
ła i jeśli ją polepszymy, 
wzbogaci o niejedno doświad 
czenie nasze egzekuty wy, or
ganizacje partv ine, instruk
torów i kierown:ków, sekre
tarzy i szeregowych człon
ków partii. 

, NacZElnym zagaIInieniem 
pogłębienie więzi z masami 

I m partia głębiej tkwi w 
masach, tym lepie.i zna 

zagadnien ia nurtujące masy, 
lepiej może nimi kierować, 
wychowywać je. Od czego 
zależy zacieśnianie stałej wię 
zi z masam i? P rzede wszyst
kim od tego, na ile potrafi
my wyczulić cały aparat i 
aktyw par tyjny na potrzeby 
i dążenia mas, uzbrajając go 
coraz lepiej do udzielania po 
mocy I wychowywania orga-

. nizacji partyjnych. 

/

. N ie można - i byłoby to 
szkodliwe - rozdzielać . pra
cy z aparatem od bezpośred-

I 
niej walki o woielanie w ży
cie uchwał i dyrektyw parti!./ 
Troska o polepszenie stylu 
pracy aparatu, to stałe, wni-
kliwe kontrolowanie wyni
ków p racy instruktorów i kie 
rowników przy równoczes
nym prostowaniu błędów! 
potknięć, przy równocz€s
:twm uogólnianiu, wzbogaca
niu i wykorzystywaniu do
św' adczeń. 

Zazwyczaj oceniamy pra-

c~ towarzyszy według długo
ści dnia pracy, ilości wyjaz
dów w teren, ilości wygłoszo 
nych pogadanek, referatów, 
itd. itd . Niedostateczn ie na
tomiast kontrolujemy wyniki 
dz i ałalności towarzyszy. A 
więc jak pracują z ludźmi, 
jak pracują nad podnosze
niem swojego poziomu ogól
nego i politycznego, na ile 
przyswajają sobie umiejęt
ność pracy w masach człon
kowskich, zdolność organizo 
wania pomocy dołowym or
ganizacjom partyjnym, jak 
wychowilią własne rodziny 
i najbliższe otoczenie. 

Nie można tolerować sta
nu rzeczy, kiedy dla doraź
nych efektów zresztą nie
trwałych rezygnuje się z 
pracy w masach członkow
skich . Ta nerwowość, niecier 
pliwość w pracy d"prowadza 
do powierzchownego trakto
wania życia, zasklepiania s i ę , 
izolowania od członków orga 
nizacj i partyjnych. Często 
przecież instruktorzy ograni
czają swój pobyt w terenie 
do kontroli, nie zawsze p.otra 
f i ą nauczyć czegoś, pomóc, 
wskazać sposób rozwiąza
nia skomplikowanej spra
wy. Pi3ał o tym w dyskusji 
tow. Lesław Ciąpała instruk
tor Wydziału Organizacyjne
go KM w Rzeszowie. Wska-. 
zał on na przykładz"ie orga-I 
nizacji party jnej w Zakła
dach Ubezpieczeń Społecz
nych jak taka doraźna, j::O

w:erzchowna praca Instruk
tora prowadzi do błędnej o
ceny sytuacji zakładu i na
rastania wypaczeń w pracy 
organizacji partyjnej. Dopie
ro długie, serdeczne rozmo
wy z szeregowymi członkami 
partii i bezpartyjnymi obna
żyły źródło słabości organi
zacji partyjnej. Jakie to były 
błędy tamtejszej organizacji 
w czym sie one wyraża
ły? W sekciarstwie egze
kutywy wyrastającym na 
gruncie niezrozul1}ienia, niC! 
doceniania tw6rCzej roli 
mas, konieczności organi
zowania i przewodzenia Im, 
kierowania ich zdrowe. inicja 
tywą. Szkoda, że tow. Cią
pała .nie nazwał tego PQ i
mieniu. 

Szkoda, źe dotychczas inni 
towarzysze nie zajęli się 
gruntownie.iszą oceną tego 
zjawiska, tym bardziej, źe 
porusza'no w dyskusji spra
wę np. rozstrzygania donio
słych problemów przez wą
ziutki krąg towarzyszy, przez 
jednostki, realizację ważnych 
zadań z pominięciem organi
zacji partyjnych i związko
wych itd . itd. Nie roz
winięto jednak tej myślI. 

A to już świadczy o zbyt ma 
lo dociekliwym doszukiwa
niu się przyczyn powstawa
nia błęd6w w pracy partyj
nej w samym przygotowaniu 
pracowników aparatu do za
dań i kontroli ich realizacjI. 

Partia klasy robotniczej 
!'ile mo~e godziĆ się z uprosz 
czonymi metodami rozstrzy
gania niezm:ernie skompliko 
w2nych zagadnień naszego 
budownictwa. Dowiedzione 
jest bowiem, że tam, gdzie 
towanysze nie doceniają or
ganizacji masowych lub bę
dąc członkami tych organiza 
ej i nie są równocześnie ich 
najlepszymi organizatorami 
i agitatorami - wzrastają 
wpływy wroga klasowego, 
odżywają WRN-owskie i ag
rarystyczne teorie. Wszelkie 
odstępstwo od zasady partii 
stałej pracy w masach, wszel 
kie próby zastępowania, wy
ręczania organizacji maso
wych powinny być z całą o
strością tępione jako odstęp
stwo od Linii partU. 

Wiadomo, chorzy na sek-I 
clarstwo, wolą zastępo
wać i komenderować, ponie-

waż praca w masach jest trud 
na i nie zawsze przynosi na
tychmiastowe rezultaty. O
statnio np. w jednym powie
cie usiłowano przenieść !'Ia
uczyoiela liceum ogólnokształ 
cącego do mniej odpowie
dzialnej pracy w szkole po
wszechnej za to, że nie jest 
marksistą· Nie można więc 
zgodzić się z podobnymi prze 
jawami, trzeba, jeśli wystę
pują one - gruntow nie je a
nalizować, doszukiwać się 
źródeł ich powstawania, 
zwalczać i uczyć umiejętne
go wcielania w życ : e polity
k! partii odpowiednio do 
miejscowych w arunkow, mo 
Hiwości i potrzeb. 

A więc przezwyciężać sek
c1arsk':e zapędy w aparacie 
partyjnym mQżna tylko 
wówczas, jeśli gruntownie a
nalizuje się przyczyny ich po 
wstawania i walczy z mmi z 
pozy cH ideologicznej naszej 
part!:. Jest to konieczne dla 
coraz ściślejszego zespolenia 
mas wokół partii i rządu w 
realizacji trudnych zadań go 
spodarczych. 

Konsekwentniej bić się o realizację słusznych uwq 

Piętą AchillesQwą naszej 
dyskusji i praktycznej 

realizacji uchwał III Plenum 
KC to nie do~ć konsekwe;· ;· , 
na walka o s k u t e c z n ość 
krytyki. Można by przyto
czyć wiele przykładów poka 
zujących aż nadto wydatnie 
lekceważący stosunek do słu 
sz:nych wniosków i głosów 
krytycznych orgsnizacj i i 
dzi ałaczy partyjnych. Odby
wają się często narady par
ty j no-gospodarcze, plenarne 
posiedzenia KP, ZEbrania or
ganizacji partyjnych, j ak do 
tąd w małym tylkO stopniu 
wcielamy w życie słuszne 
wskazan1a I potwierdzoną 
krytykę. Taka połowiczna , 
przeważnie w słowach rea
lizacja wytycznych III Ple
num nie może, rzecz oczywi
sta, zwielokrotn:ć sama przez 
si~ pracy organizacji partyj
nych w masach, nie może 
wychować nowych zastępów 
aktywu partyj nego i bezpar- ' 
tyjnego. Tylko organizacyj
na praca, kiedy już są wypra 
cowane słuszne wnioski dać I 
może rezultaty, uczyć i wy
chowywać. Przej awiające 

się tendencje lekceważe-
nia głosów krytycz.nych 
oraz próby realizacji wnios
ków I dyrektyw partii bez 
mobilizacj i całych organiza
cji partyjnych i mas - oto 
sprawy, kt6re czekaj ą szcze
gółowego omówienia w dys
kusji. 

Tow. Bochniak instruktor 
Wydziału Propagandy KP 
PZPR w Dębicy zabierając 

. głos w dyskmji na łamach 

"Nowin" krytykuje styl pra
cy kiero\'mictwa KP. M. in. 
pisze: "Mijały dni mej pracy, 
warunki materialne były bar 
dzo trudne, mieszkanie nie
odpowiednie, lecz nikt na to 
uwagi nie zwrócił, "bo nie 
było czasu". Pewnego poran
ka październikowego dostaję 
jeszcze jeden odclnek pracy 
i to bardzo ważny, tj. referat 
szkolenia partyjnego KP. 
Wówczas to już naprawdę 
nie wiedz·iałem co mam ro
bić, jedno ważne i drugie je
szcze ważniejsze . . Lecz któ
reś z nich mu~i kuleć, gdyż 
dziesięć srok za ogon nie da 
się trzymać. Na jedną z eg
zekutyw KP kazano mi opra 
cować informację o przeb!e
gu szkolenia partyjnego. I
dąc na posiedzenie egzeku
tywy myślałem, że po prze
analizowaniu tej oceny otrzy 
mam' jakąś konkretną po
moc. Le<:z znowu rozczaro
wanie, ponieważ na egzeku
tywie co prawda powiedzia
no co trzeba robić, ale jak 
i czy dam sobie radę, o to się 
nIe zapytano. K.rytykę zasto
sowano, lecz samokrytyki 
nie było. Kazano mi się po
służyć aktywem n ieetato
wym, który był brany do 
kddej akcj1 na żądanie 
wszystkich wydziałów KP. 

Członkowie egzekutywy wy
dali polecenie i basta". 

Tow. Alfred Ormiański, 
sekretarz KM PZPR w Dębi
cy również krytykuje k:erow 
nictwo Kp · za formalną po
moc, brak oceny pracy KM, 
równocześnie krytykując in
struktora KW, który zamiast 
pomóc, zaczął wszystkich roz 
stawiać po kątach, nie pyta
jąc się o zgodę sekretarza, 
nie radząc się członków Ko
mitetu Miejskjego. 
Spodz:ewać się należało, 

że z tych i innych wypadków 
towarzysze z Instancji nad
rzędnych wyciągną nauki 
dla swojej pracy, podadzą do 
wiadomDścl masom członkow 
skim jakle wnioski wyciąg
ni ęto wobec winnych, co zro 
blono, aby na przyszłość po
dobne wypadki się nie zda
rzały. Niestety, ani na kryty
kę, ani na wątpliwości za
warte w wielu inn)'-ch wypo
wiedziach nie b:vło żadnego 
odzewu. Czy to słusznie? 

Bierny stosunek do kryty
lcl, potknięć i wątpliwości 
stanowi przecież glebę dla 
krzewienia s i ę efekciarstwa, 
zarozumialstwa i sekciar
stwa. Nie można tolerować 
stanu rzeczy, kiEdy jedni to
warzysze, ufając, że zło wy t 
knięte spotka się z oddźwię
kiem "góry" ujawniają je, 
podczas gdy ta "góra" mil
czy, zamiast usuwać wątpli
wości , reagować na krytykę, 
rozbijać nastroje pomyślno
ści I wywyższania się. Źle 
jest, że dotychczas nie zabie
rają głosu w dyskusji in
l!Itruktorzy, referenci i kierow 
nicy wydziałÓW Komitetu 
WOjewÓdzkiego. Realizacja 
III Plenum, to walka o likwl I 
dację wszystkich ujemnych 
zjawisk w naszym życiu o
raz braków I błędów w pra
cy partyjnej . Uczyć się wza
jemnie, widzieć niedomaga
nia wsp6lnej pracy, wycho
wywać wciąż lepiej aktyw 
partyjny i masy członkow
skie, uzbrajać je w wiedzę, 
umacn·iać wol@1 zWYcięstwa , 
uczyć pracy w masach - oto 

tyjnych. 
* • * 

J eśli potrafimy wprowa
dzić do naszej dyskusji 

trochę polemik i - n i ewąt
pliwie wzbogaci my jej treść 

skorzystamy na tym 
wszyscy. WIększa troska o 
skuteczność krytyki wpłynie 
dodatnio na polepszenie sty
lu pracy aparatu, poszerzy 
inicjatywę i bojowość doło
wych organizacji party jnych, 
wzbudzi zaufanie bezpartyj
nych do partii. Lenin uczy, 
że "stosunek partii politycz
nej do jej własnych błędów 
jest jednym z najważniej
szych i najpewnle ,iszych spra. 
wdzlanów powagi partii I rze 
czywistego wykonywania. 
przez nią swoic'!l obowiązków 
wo~c swojej klasy i wobec 
mB.S pracuj",cych. Otwarte 
przyznanie si ę do błędu., 
wykrycie jego przyczyn, za
nalizowanie warunkńw, któ
re go zrodziły , gruntowne o
mówienie środków napr-awie 
nla. błędu, oto oznaka powa
gi partii, oto wykonanie 
przez nią swoich obowiąz
ków, oto wychowanie i wy
szkolenie klasy, a następnie 
również mas".·) 

Warto i trzeba zwiększyć 
zainteresowanie dyskusją 
prasową· Warto i trzeba ko
lektyw-nie analizować wy
powiedzi poszczególnych to
warzyszy, wyciąg ać wnioski 
dla własnej pracY, troszczyć 
się o lepszą i al.::ość dyskusji, 
celno.ść po!, mik i i s k u t e
c z n ość kryt.vcznych uwag 
zawartych w dyskusji. Nie
wątp1'wie wpłynie to na oży 
wienie w ymi any doświad
czeń w KP i między KP, na 
żmianę stosunku do krytyki, 
zahartu.ie i uboi ol'! i nowe za 
stpnv pracow ników apara1nl, 
działaczy i człrmków parUi. 

IGNACY WIRSKI 

istotne sprawy nie tyłko na- Ol "Dziecięca chOToba "leWlco-
szej dyskusji, wości" w komunizmie" - Dziela 

. Wybrane Len ina - Warszawa 
ROZwijamy krytyk~ I samo 1951 tom II, s t r . 640) . 
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Notatki z podróży (I) 

Jeden dzieri UJ Pradze 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA "NOWIN RZESZOWSKICH") 

dowej. Zamajaczyły na kr6t wyrzucał ongiA na bruk zydentf:a CSn.. Widok! t!kłe 
spotykamy częściej. Pag6r
kowaty teren na którym raz 
pos'tarła się Praga ma tę ce
chę, iż z wielu punktów, czy 
to będą Hradczany, most Kg 
rola, czy Barrandów roZJta
cza się przed oczyma pięlm'3 
panor·arna miasta. Nal5l czes
cy przyjaciele czynią wszyst
ko abyśmy w ciągu krótkie
go pobytu tutaj mogli zoba
czyć jak najwięcej. Zwiedza 
my więc zabudowaną baro
kowymi domkami Małą stra 
nę, most Karola, drugi naj
starszy w Europie most ka
mienny, Hradcza'ny z prze
piekną katedrą gotycką św. 
Wita, zabytkowe domeczki 
tzw. Złotej UliczkI. 

Słynny zegQ.T praski - arcy
dzieŁo ś redniowiecznych mi
strzów sztuki zegarmistrzow 

skiej 

Kwiaty, warszawskie poże~ 
nanie, ostatnie rady "na 

drogę" juz poza nami. Paro
wóz uwozi na.s na południe 
do Pragi - pie1"Wszego eta
pu naszej wycieczki do brat
nich krajów demokracji lu-

ko w mOTZU zbóż Piotrków i zdrajców narodu. 
Częstochowa, z·amlgotały za Oglądamy pomni'k Jana 
oknami ognie śląskich hut i Husa, a następnie podziwia
światła Stalinog;rodu; póź- my słynny zegar praski -
nym wieczorem doj e0dżamy arcydzieło średniowiecznych 
do granicy państwowej. mistrzów sztuki zegarmi-

Rano budzimy się już w strzowskiej. Gdy zegar ma 
okolicy Pardubic. Z okien wi wydzwaniać godzinę groma
dać liczne grupy ludzi śclą- dzą się przed nim grupy prze 
gające na rowerach do mi a- chodoniów, by posłuchał' je
sta. Są to robotnicy poblis- go bicia. Z ostatnim uderze
kich zakład6w radiotechni- niem otwierają się nad ze
cznych. Dz,ieło ich rąk - ap'! garem dwa O'kienka, w któ
raty radiowe "TesIa" zna.ne rych ukazują się kolejno rzeż 
są w całym świecie. bione w drzewie figurki 12 

Do Pragi dojeżdżamy ~ apostołów. 
go{jz. 8,415. Zostawiamy nasze Przez Rynek runą bez
bagaże na dworcu I dwoma głośne tramwaje, ostatnie mo 
autokarami "Cedoku" (to ta- dele czechosłowackiej produk 
ki CZEski .,Orbis") ruszamy cjl. Ciszę zakłócają jedy
na miasto. Przez Namest! nie gwizdki (nie dzwonki) 
Republiky l Bramę Procho- konduktorów 'dających mo
wą (Prasna brana), która jak tOl'l'liczym syg.nał do odjaz
objaśnia nasz wysoki prze- duo 
wodnik (dwa metry 'o,\'Zrostu) 
student czeski. zost"lla zbu
dowana za czasów Władysła 

IdziEmy dalej. Zwiedzamy 
starą synagogę żydowską z 
X wieku I udajemy się na 
most Sva,topluka Czecha, 
skąd wklać odsłoni~ w ma
ju b!eżącego roku pomnik 
Józefa Stalina. Przed ~y
ma rO?Jtacz~ się śliczny wi
dok na miasto. U stóp toczy 
się gładka I spo'kojna Weł
tawa nad nią mosty, dalei 
budowle- Małej Sbr.any, Hrad 
czany, nad ktllrymi .&!óruje 
zamek: - siedziba u.rz~ pre 

wa Jaglellończ)"ka kr6la 
Czech I Polski, jedziemy na 
na.ista,r~zą część Pragi-
Stare Mias-to. 

Tam o~lądamy rynek sta
rorniejski ze starym zabytko
".rym l<ośclołem tyńskim. o
toczonym barokowymi dom
kami. Naprzeciw kośc!oł. 
VJ'2'I1",~i sl@1 z;;lbytkoW" ratus~, 
z kt6rezo okien lud praski 

Prażanie dbają o swe ~a
b:vtld i pielęgnują je niezwy
kle starannie. Każde uszko
dzenie czy nadwątlenie przez 
czas jest natychmiast napra
wiane, a najbardziej zniszczo 
ne budowle zostają podda
wane resta,uracj i. 

Toteż oJ:> ok t"llsztoW'łń . 
przy nowowznoszonych de
mach w dzieLnicach miesz
kalnych (w Pradze ls·m,ieie 
również dobrze n·am mant~ 
zjawiS'ko nazywane proble
mem mieszkaniowym) m07:
na spotkać rusmowania pny 
odnawianych zabytkach. 

Jedziemy na Barrand6w. 

Mala Strana. WIdOK z mostu Karola 

(gdzle mieści elę główny o
środek produkcyjny kIne
matografii Czechosłowacji. 
Ogromne hale wytwórni fil
mowej tętnią życiem. Roz
miary ioh są tak potężne, żę 
można tu USJtawić normalne) 
wielkości makiety całych 
dzielnic mlast, bądź częśc: 
wieLkich pieców. W wytwór
ni znajduje się olbrzymi m3 
gazyn rekwizytów filmowych 
oraz studio filmów tricko
wych. 

Po południu jesteśmy gość 
mi dziennikarzy praskich, 
którzy zgotowali nam ser
dEczne przyjęcie . R:lZmawia
my o Pradze, o· życiu kultu
ralnym stolicy CSR i całego 
kradu. Dowiadujemy się, iż 
polskie sztuki teatralne cie
szą się w Czechosłowacji du
żym powodzeniem. Oprócz 
Fredry, który by! grany wie 
lokrotnie, wielką frekwen
cją cieszą się sztuki współ
czesne naszych autorów jak' 
"Imieniny pana dyrektora", 
"Spr8Jwa rodzinna", "Taki(~ 
czasy". W kinach praskich z 
powodzeniem 1,Ą,-yświetJ:mo 
"Piątkę z ulicy Barskiej", a 
ostatnio wsz~ł na ekrany 
cze-chosłowackie "Domek z 
kart". 

Z rolodvm kolegą z. "Zem
ledeIskich Nowin" rozma
wiamy o rolnictwie. Opowia 
da nam o rozwoju spółdziel
ni DrodlA~nYm. które ll.0I 

podarują jut na 50 proc. ea
łego areału ziemi uprawnej 
Czechosłowa<:ji, o stale wzra 
stającej mecha.nizacji prac 
polowych. 
Następnie w towarzystwie 

naszych czeskich kolegów 
idziemy na centralny plac 
Pragi Vaclayske Namestl. 
Plac podobny jest raczej do 
krótkiej , szerok iej ulicy. Tu 
taj mieści się wiele instytu
cji i gmachów rep reze'1tacyj 
nych, jak muzeum narodowe 
itp . Oglądamy gustownie, ze 
smakiEm urządzone witryny 
sklepowe, kolo·r owe reklamy, 
podziw iamy uprzejmość i 
sprawność ekspEd ientEk i 
ekspedientów, którzy z wieI 
ką wyrozumiałością, z U:śmie 
chEm i szybko obsługują 
wszystkich klientów. Obser
wujemy tłumy spacerowi
czów, które pojaw ia j ą się o 
tej porze na ulicy. ChiO'l1iE
my jeszcze raz pi ~kno Pra
gi , o której nie . bez racjj mó 
wią Czesi, że " je krasna", to 
znaczy piękna . 

Ale dzień d obiega końca. 
TrZEba odjeżdżać . Żegnani 
serdecznie przEZ naszych 
praskich przyj aciół, ładuje
my się znów do naszego or
bisowskie.!:(o wagonu, by na
zajutrz rano obudzić się ju:!: 
w innym kraju, na Wę
il'7.€ch. 

W. Szymczyk 
(zdjęcia autora) 
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Oświadczenie premiera Francji E. Faure'a na konferencji w Genewie 
r. GENEWA (PAp). Na pierw 
Jzym posiedzeniu szefów 
rządów czterech mocarstw 
przemawIa! premier Fran
<:jl Edgar Faure. 

Konferencja nasza - po
~edzja! E. Faure - ma 
charakter zupełnie wyjątko 
rwy. Dotychczas nikt z nas 
llie spotyka! się nawet od
dzIelnie z trzema pozostały
mi. W ciągu 10 lat między 
szefami rządów nie było żad 
llego spotkania tego rodzaju. 

W ciągu tych dzIesięciu 
lat rozwój wydarzeń dopro
wadził do tego co się nazy
wa "zimną wojną" Konfe
re·ncja nasza może zakoń
czyć ten wyjątkowy okres 
historii, a więc i "zimną 
wojnę". Tego właśnie ocze
kują od nas narody i obo
wiązkIem naszym jest nie 
~awleść ich nadzieL 

Mimo te problem ten wy
~aje sIEI bardzo poważny i 
trudny, nie jest on jedynym 
stojącym przed nami zagad
nieniem. Przed dziesięciu la 
ty mocarstwa, które repre
:zentujemy, wyraziły zamiar 
zapewnienia pokoju i nawią
zania wzajemnej współpra
cy. 

Wydarzenia, które nastąpi 
ty później, uniemożliwiły 
na dłuższy czas realizację 
.tych zamiarów. Swiadomie 
nie będę komentował tych 
wydarzeń i nie pOWiem nic, 

. co by mogło dotyczyć czy
jejś odpowled1lialności, po
nieważ uważam. że zaszko
dziłoby to wysiłkom, jakie 
razem podejmujemy. 

Jeśli obecnie zdołamy po
łożyć kres napIęciu I pow
rócić do naszego punktu 
wyjściowego, to znów wr6-

. c imy do zadań, które w ro
ku 1945 uważaliśmy za waż 
ne I os iągalne, a mianowi
cie do zadania położenia kre 
su "zimnej WOjnie" oraz za 

. pewnienla pokoju i nawląza 
nia pokojowej współpracy 
między mocarstwami. 

Oto dwa wielkie aspekty 
stojących przed nami zagad
nIeń i spoczywających na 
nas obowiązków . Są one nie 
rozerwalne i dopełniają się 
nawzajem. 

I Błędem byłoby rozpatry
wać oddzielnie istniejące 
przyczyny napięcia między

narOdowego, albo jedną :l 

!tych przyczyn, ponieważ 
:zawsze mogą powstać nowe, 
a z drugIej strony każdy 
problem łatwiej rozwiązać, 
jeśli istnieje możność jego 
uogólnienia. 

Premier E. Faure stwier
dził, że zamierza w pierw
szej częś ci swego oświadcze 
nia omówić problem "zim
nej wojny" i polożimla kre
su napięciu międzynarodo
wemu, a w drugiej części -
bardziej ogólny problem za
pewnienia pokoju. Pierwsza 
część dotycząca obecnego na 
pięcia powiedz i ał E. 
Faure - będzie w zasadzie 
pośwIęcona problemowi nie
mieckiemu. 

Druga część d<ltycząca za-
pewn ienia pokoju będzie 
poświęcona rozbrojeniu. 

Jestem zdania - oświad
czył E. Faure - że jeśli roz
wiążemy te dwa problemy, 
to trudniejszy etap naszej 
drogi będz iemy niewątpli
,wie mieli już poza sobą. 

ZAKO~CZENIE "ZIMNEJ 
WOJNY". PROBLEM NIE

MIECKI. 
WraZende, ż e świat jest pod· 

10r.y TUl bloki , wypływa n i' l-
ato ze s t osun ków mlęd ' pań, 

stwami. O podziale t · świad

czą przes·"kody utrudniające &10 
sunki miedzy narodami. tj. o
b ieg to warów, poruszan ia się 0-

6ób o r az wym iana Ide i I wia
domośc i. 

Europę pl'Zecina pra·w dzlw! li
nia dema~kacyjna. Jest EUTOp~ 

wschodnia I Europa z.achodnld . 
K omu'nl'kow anle &Ię ml,_ . q

nyml krajami jest utrud,n lone J 

s-poradycme, I to tam, gd~;e ist
nieją brartycyJne drogi i gHJgra, 

·fjczne czy·nni ki przyci<\ gania. 
U wa'tam . że w t y ch trzech 

dz iedzinach - gospOdarlcl. kul
tury i Infonnacji wysiłki nasze 
powi.nny ·zmlerzać do za,pewnie
nia lub przywróce«".na swobody I 
łatwośai wymiany. Jeśli w tel 
dziedzinie poweźmiemy za~adm

czą decY'Zię. to nasi e~eTci bę 
dą w stanie opracow .ać szereg 
wniosków praklty.cznych, k,tocym 

bęc!ziemy mogll1 I'I1da4 mM oba
wtllzując, .." rLma.ob l1oI8IIYcłl 

lrompeten."jJ. 
Linia demarllu.oY.ln., lcItóra prze 

Din& Eu'ro!)4 - powiedział na
.t~l. premier F&un - Pff:" 
eLn·. tli/id. Nlem.cy, 111\ Nlem.ey 
wIIChodnl. I NI~cy l'A,ehoM·le. 
W da.nym wY"Paod:ku nie chodzi 
tylko o U1>.rudniee1!e, Jakle to 
POM'oduj.. Jeśli nawet podozl.ł 

EuTopy JNt a,b&'t.rakcj" to po
dozlał NIemleo jNt brutaLnynl 
la,kltem. 
~e:!- !lytulcjl N!.emlec 

nie Jest PNyczyn_ napięcia mię, 
dOZY'llModowego: .." pewnym stop 
nlu Jest 01111 wyllll'kiem tego na
pięcia. Jeet to Jednak pra:yczy
na, która ma tendencje do ut·rwA 
lania napięcia: sytuacjA, w J.
klej znajdują s1ę Niemcy. sta
noWi przeszkodę do rozładowa

nia napięcia. 
Jestem prr.ekonany, te dopÓ'kl 

problp>m nlemlecld n,le będlle 

~~any. to nawet Jeśli w In
neJ dzip>dzilll·e nastąpi jakd po
Jn'lloWa - nie b~e haonnonH w 
tye!u mlędlZY'lMTOdowym. 

PIERWSZY PROBLEM 
Czy Niemcy powiM'ly być 

JJjronoczone? Ndewą.ł.p11wle 
tak. 

Nie ma ładnego powdne
lO argumentu politycznego, 
gospodll·rczego, eocj alnego, 
czy innego, który by uspra
wiedliwiał pOdzlał pańSJtwo 
n·a dwie części 1 naTodu na 
dwie grupy. 

Jednocześni. nałeiy zazna 
czyć, że me reprezentowa
ne na tej konfe'I'encj,i pań
stwa równie~ wypowiedziały 
Bię za przywróceniem jedno
ści Nlemle(:. IstnJ\ejll r6inlce 
pogllldów co do ~o<sobu przy 
wrócenia jedności lub co do 
konsekwencjl, jakie mogli 
wyni1k,nąć z tego z.1ednocze
nla. lecz nie ma ro~blełm~ścl 
co do samej zasa'Cly. 

DRUGI PROBLEM 
Ja!k dokonać zjednoczeni'! 

Niemiec? 
Są-dzę, że zagadnienie pro

cedury nie jest w istocie rze 
czy ani zbyt waine, ani zbyt 
trudn~. 

Plan Edena w swych z-a
sa.dniczych załcieniach: 
wybory - rząd o·g6Inonie
miec'ki - trak,tat po,kojowy 
jest bezwzględnie logiczny, 
choć nie należy go uważać 
za nie1ykalBY we wszystkich 
sz.czegółach. 
Uważam, że jeśli wszyscy 

przed&tawkiele cllterech mo
carsbw dążą do przywróce
nia jedności Niemiec, to za
gad11Jlenia proceduralne nle 
będą SJtanowiły przeezill:otiy. 

TRZECI PROBLEM 
Czy przywrócenie jednoś{'\ 

Niemiec stawia na porządku 
dziennym probłem beZ'Ple
czel\&twa? 
Właśnie wokół tego za.g-ad

nienia powinna się to'czyć 
prawdz1Wa dyskusja. F-me
cle~ właśnie poWOłując się 
n'a w2'!ględy bez.pieczeństwa 
Zwillzek' Radziecki odrz.ucił 
tezę trzech pozostałych mo
cawtw . . Tak samo ze wzglę
dów be'ZlPieczeństwa , stany 
Zjednoczone, Wielka BI'Y'ta
nl'a i Fra.ncja odrZ'Uciły kontr 
propozycje radzieckie. 

NiJm jednak nie twleroz1ł 
n.igdy, że podział Niemiec 
sam prze7 " ię gwarantuje 
bezpiecz' wo wszystkich 
pańsfr 

A tern powstaje pyta,nie, 

~
{im stopniu i w jaki spo 
przywrócenie ' jedności 

· iemiec mnieni zagadnieni p. 
bez,pieczeństwa'w obecnej je 
go postaci. 

Aby odpow~edzieć na to 
pytanie, trzeba określić, jak 
pod względem militarnym 
będą się przedstawiały zjed
noczone Niemcy. 

I tu dochodzimy do czwar 
tego problemu, który dzieli 
się na dwie części: 

1) Czy Niemcy mogą być 
!'nt'utralizowane? 

2) W przeciwnym wypad
. " i~ka będzie ich sytuacja? 

l) .,_ '~"4L1ZACJA 

NIEi\'l.~lJ 
Propozycj a zneu tralizowa

nia Niemiec była już wysu
wana. Upraszcza to prJblem 
dla tych, którzy uważają, że 
zneutralizow!lil1e Niemcy 8t<'l 
nowią gwarancję pokoju. In 
ni , przeciwnie, uważają. że 
zneutralizowane N.i emcy sta 
nowiłyby próżn,lę co zwię-k
szyłooby nieb~i€czeń,stwo 
kcmf1iktu.. 

U~am, te Niemcy nle 
m~gą lnie powinny by~ zne-
utralizowane, a to z następu
jący-<:h wz.ględów: 

al Z pun1krtJu wldullll. Jl'l'lwa 
mlę!tzY'lll.rodowe~o nie motna 
.torow·ać d~rymlna.c·jl I pl"ZY
musu w .oeunku do kraju, któ 
ry wru s zawuolem traMtatu 
pokojowego odzyskuje SW" BU

werenatOść I swe prawL 
bl NeutraJtucja j&ko. "nikeja 

lBa woj,nę oznaezala'by oba lenie 
t~ 10jU!>znl'ków, lotóny odpo
wied·2lI11nośd~ sa wojnę obar
ezy.J4 pa:ństwo hl.tlerowslGe, I 

nie aam naród niemiecki. 07.n!
ezal>oby to uznuJie ze szkod~ 

d1a 1n1erMów narodu niemlec
kiego, usady rasd8ltow8kiej, za
eady, lotórą demaskowaliśmy I 
przeciwkO lctórej walczyliśmy. 

c) Poz. tym wobec Innych 
tlaństw, które lYrały udział w 
woJnie, n·le Z!!>tosowa.no Lego ro 
duju łlaa1JkcJI. 

d) Oprócz W1ZflędÓW nlWf7 
prlllWlllej p~eclWij(o neu.tnltu
oj~ pl'!l!em.II/Wiajll wZfJlłdy n'atu<l'Y 
fakJtyClZTle:! . 

e) J~1I M'l o-k8te narodowi nie 
Inl~emu bule: zaulania, to 
łXl'Wsta n·i e ni ebe7J!)1 tlC!Z e ń.stwll 
wytworzenia IItt naroooowego kom 
plekeu obrazy 1 dueha odwetu. 

ł) NlemotHwe byłoby atwOTze 
Ille 1 zastoAowM'lle środlkÓw przy 
mU8'll 1 ko-ntrol\. nlezb~dnyeh do 
u.pewn1 MlI-a neutralnoŚol Nle
mieo. 

g) Naleo.ty l'odloreśI!Ć, te do 
chwil! obecneJ ty<lko małe p8ń

.vwa b y-Iy neu~ralne, 1 dlatego 
*e same tego pugnęły. 
Neutraialość nie je"t motllwa, 

jeśli chodzi o taMie p!ń.stwa jak 
Niemcy, które ma.j, wlelkJe te
ry.torlllm, LIczną Ludność I spe
ej !Lne połoten'ie geografi-CLne. 

Z) PonlewM neutralizacJa 
Niemiec nie może być hra.na 
pod uwagę, jak przedstawili. 
sIę sprawa sił zbrojnych zJed 
noczonych Niemiec? 

Moim zdanie-m, zjednoc,z{)
ne NiEmcy pozostaną w unii 
zachodnio- europejskiej I w 
bloku północno-atlantyckim. 
Wydaje mi się to najbardziej 
prawdopodobne za.równo z 
punktu widzenia praWlllego, 
jak I faktycznego. 

W tak<lm wypadku kiwe
!tiębezpleczeństwa należy 
rozpatrzyć pod kątem wl.<lze 
nla postulatów ZwląZlku Ra
dzieckiego, g.<lyt mocarstwa 
zachodnie nie mogą mleć o
czywiście nic przeciwko te
mu. 

PIĄTY PROBLEM 
Czy przywrócenie jedno!

et Niemiec zairda bezpie
ezeństwu Związku Radziec
kiego? 

Jeśli tak,to czy mogą 
być przewidziMe jakieś 
gwarancje w tej dziedzinIe? 

Osobiście uważam, że fakt 
pozostani-a zjednoczonych 
Niemiec w unii zachodnio
europejskiej i w bloku pół
nocno-atlantyckim nie za
graża bezpieczeństwu ZSRR 
i nie pociąga za sobą żad
nego zwiększenia ryzyka. 
Układy te mają charakter 

wyłącznie obronny oraz 
przewidują ograniczenie i 
jawn08ć zbrojeń niemiec
kich. W tych warunkach 
nikt nie ponosi większego 
ryzyka, a jednocześnie przy 
czyna napięcia zostaje usu
nięta . 

Uznaję jednak, te na na
,zej konferenCji kBżdy po
winień starać lię rozpatry
wać problemynle tylko z 
własnego punktu widzenia, 
lecz również z punktu wi
dzenia innych. 

Uznaję także, że Zwią
zek Radziecki może mJec 
własne zdanie o swym bez
pieczeństwie l że może być 
pod tym względem znacznie 
bardziej wymagający ode 
mnie, mimo że zupełn i e 
szczerze wY'powiedzlałem 

swe zdanie na ten temat. 
A więc odpowiedż na wysu
nięte przeze mn ie pytanie 
nie może być odpowiedzią 
obiektywną. Musi to być od 
powiedż subiektywna, której 
należy szukać stając na sta
nowisku państw najoardziej 
zainteresowanych. 

Z tego punktu widzenia 
przywrÓcenie jedności Nie
miec zwiększyłoby poten
Cjał państw, które należą do 
systemu układów zachod
nich. Jest to jednak nie do 
uniknięcia, i wobec tego za
gadnienie polega na tym, 
Clzy. da się zmniejEtl:Yć alco 

usuną~ tzw. ryzyko I tym 
związane i uspokoić obawy, 
które mogłyby powstać. 
Mogę na ten tema.t wysu

nąć kiLka UlWag i ży-<:zeń. 
1) Pmede wszys<!lkim zwięk

ftenle po-tencJ ału może ni. być 
zwl8,zUle u · zW'l~&I,iem po, 
tenojlłu C7.ysto mt·U~aMlego . Wy 
.tarCIU, abyśmy ulltal\!l1, te ogra 
niczsnJa PI'Zewidzla.n1ł przez u:Id! 
dy o oo!1 Ba·ehoónio-ewropej!llklel 
b~dll ObOtW'!~zYIW.ly nad!>l. czyll 
Innym! .łowy, ta Niemcy pO' 
BjednoczenLu nie będll miały 

w1ęlalzyeh 1111 Zbrojnych n It ta 
ozęśĆ Niemiec. która nsleo.ty obe 
cnle do unii UdlOÓl1lo-europej
.kie-j. 

2) Po dTU«ie, moea,rstwa tacho 
ónle m>O'WI,nny po-twieo:rdzlĆ wyrat 
Dle cha.rakter obronny tych po
rozumień. 

W zwląrnku • tym proponuję. 

aby mocaretwa zachodnie zlIIWa.r
ty belJpośredn!o B ZSRR przewi
dziane w ulcllad.a.ch paa-y8klch IX' 
rcnumłp>nle pozoawiają.e kaMy 
rz~d, który ucieknie alf: d., prze 
mocy - ;warancji I pomocy woj 
Sko,wej p!'l'lewld2danyeh pr:zM 
pakt pó!:nocmo-.tl~tyck!. 
. Ponadto. ukł.a<1y paryłllUe za

w1era.j_ deklaracJ, rZlldu NI e
mleClkie:! Repu.bHki Fp>detalnej. 
IItwlea-d<zajllc'l. Ae nie utyje on 
lity. aby doprowadzić 11<1 zled
na.nenla lub dokona& smlany 
eran·1A Niemiec. 

To zob-ow:lązarue powinno byó 
ł~e przY\1l1te ... lItoeumw do 
ZSRl'l. 

3) Po mecie-, pr01)Onuj III , . ·by 
Niemcy wł'leeone loM"ly do ogól 
nel'o .ySttenw bezpleezeńlltwa. 
Byatem ten mótrlby obejmować 

wwzystJ<lie państwa europej!Jk~e. 

ktÓre zgod.zllyby ~ę doń przySttą 
piĆ. MÓgłby on prz .. wldywaĆ In 
n. Je<Rcze !O'bow1l\zanla obron
M oprócz tych, kt6.re J'\It [gtnie 
j~ . 

ROI1JW!~anle taki. powinno za 
d~wollć wmyMikl. państwl Zł, 

i,n.teT .. ~owane. 

- Na Niemcy nalc20ne będą 

ogramcl)f>/)<!a podlwójn e, lecz 0-

granlozenla te w hdnym wy
padku nie będ'l miały- "huakte
ru dyskryminacyjnego. 

- Moc!rstwa uchodnie llotrzy
m!j_ w mocy podpisane przez 
nie poroZumienia onz organy 
BtwoI"lone na pocktawle tych po 
rozumień. 

- Związek Radzlecld O<t,Nyma 
I.n.ne ,wa.rancJe niż lI'W"ranC:je 
pr:r.ewidzlan. w u.lcłada:ie G unII 
zacho<!r.lo-eu.toopel1llGej, co do 
który-ch może mleó ~wnl u· 
.trzeienla. 

- Nt. n.!e. przeakadEa łemu, 

ab" w pnYEł~ te ÓWa ."IIt .. 
my bM3lieoz.Mtwa po~Były alce 
w Jedn, eałołć. W6wozaa do te
'o jed,n.oL1tego .ystemu powlnl&n 
wejŚĆ .ylltem atworzo-ny w Euro 
pl. wschodn.ie:!. 

- Na1ety Jn'z)'1POmTlleó, te /l

,óLny .ylltem bezpieczeństwa 

.u~j8klego, obejmuj,,"y rów
nleł Nlem~y, b,dzi. azczp>,óln'!e 
po1:yteomy w WY\PA dMu , JeśU 

moje ~Y'PUS'ZeZeni.a nie okdą 
~III 1łuS1A1f1, tj . w wY'padkU, Jeśli 
Niemcy nie pot~a.n, VI' unii 
za,cł!oMio - eu.ropejgkiej. 

e • e 

Wypowiedziane przeze 
mnie uwaii ią tylko szki
cem. Mon być wy8Wnięte Nl 
ne propozycje. Uważam jed
nak, że wame jest, aby uz
nano znaczenie tr:r.ach na·stę
pujących zasad: 

l) Niemcy powinny być 
zjednoczone. 

2) Niemcy ni. mOią być 
zneUJtralizowane. 

3) Należy rOz/pairzyć jak 
najuwaimiej słuszne postula
ty każdego mocarstwa co do 
jego bez;p.iec.zeńsbwa i usta
lić wszelkie gwara·ncje da
jące się pogodzić z dwiema 
pi EU'Wszy mi zasadami. ' . 

KONSTRUKTYWNE ZA
PEWNIENIE POKOJU. 

ROZBROJENIE 
RozbrOjenie jest kluczo

wym zagadn!e,niem o.gólnego 
problemu zapewnienia poko
ju. 

Przez czas dłużs-zy rożb-ro
jenie było uważane za uto
pię. Dziś uczciwość mężów 
stanu j oba wy opinii publi
cznej przed nowymi rodza
jami nis.zczyciE'lskiej broni 
sprawiły, że sceptycyzm ootę 
pUje w ta.j dziedzinie. 

Zaznaczy! s ię poważny po~ 
stęp w pracach pod'komlsji 
rozbrojeniowej ONZ. Wyda
je się, te porozumienie 'v 
sprawie ustalenia pułapu li
czebnośc.L .ił :Ą>rojnych nle 

jest jut d'alek1e. Nie widzi
my jeszcze jednak sposobu 
przez.wyoiężenia d,w6ch za
sadniczych prz€s:M6d, 8 mia 
nowioie Sj)OSO'bu rozwiąza
nia problemlU kotJJtroli i san
kcji. _ 

• • e 

W jaki $POs6b OTganizacja 
gospodal'Cza może zapewnić 
rozbrojenie? 

Wystarczy w tym celu na
dać zagadnieniu rozbrojenia 
jego pełne znaczen,ie, tj . po
wiązać je z zagadnieniem 
właściwego wykorzystania 
środków, ja'l·de zwalnia redu
kcja zbrojeń . 
Prze·sunięcie na cele pro

dukcyjne środ.ków używa
nych do celów nieprodukcyj 
nych jest trudne do urzeczy
wistniEnia w ramach jedne
go państwa, ponieważ oc€n~ 
bezpieczeństwa nie zależy 
tylko od te·go państwa. Z 
dru,ziej strony 5taje tlJl~ to 
możliwe dzięki za'Pewnł~!u 
b e2:Pieczeń,stwa zblorowee'o, 
gdyż kosm te·go bezpleczeń
.twll 811 niżs>ze. 

KaM e zrnnleJ5z~nle poten
cjału militarnego zwaLnia 
środ<ki finansowe i możliwo
~ci produkcyjne, które mo
gą być w zależności od wy
padku godzinami pra-cy, ener 
gią, lub wartościami mate
rialnymi. 

K,atde pań~o rozumie, te 
zrn!lJiejsza.ją-c swe wydatki 
na z~ewnie'l1ie bezpieczeń
stwa, zwiększa tymłamym 
swe możliwości produkcyjne 
i dobrobyt ludnoścI. Nie mo
że ono jednak samo ponosić 
ryzyka zmniejszani11 wydat
ków na zapewn,ienie bezpie
czeńS>lJwa. Problem bezpie
czeństwa jest problemem 
międzynarodo-wym. Trze'ba 
więc dokonać ' w skaH mię
dzynarodowej jednoczesnego 
zmniejszenia wydatków na 
zapewnienie bezpieczeństwa 
oraz stworzyć międzynaro-. 
dową organ1zacj ę rOlZporzą
dzajllclI zaoszczędzonymi w 
ten sposób środkamI. 

Taka międzynarodowa or
,an!zacja ro~rządzałaby 
wszystkimi .jrodk:aml finan
sowymi l zasobami material 
nymi zwolnionymi w wyni
ku ustalonej w drodze po,ro
rumienia redUkcji zbrOjeń. 
Pr()ponuj~ aby środki maj
duj ące się w rollPorządzeniu 
takied organizacji były- prze
znaczone napom.oc dla lua
j6w Iłabo ro~w1nlętych. 

'W ten lIpoIIób popa.rIJbyjml 
lfcmo~, WYlłum~ prze. pr •• 
lydeMa EUenhowera 11 Jawi.t
nia 1953 r. 

System ten romvi8,zule I>rob
lem kontroli t sanJooji. 

Konbrola atAja &141 kont.rol, fi
nansowII l bud2etOlW', Jest ona 
la.tJwlejsza do apraWOWI,rJa nit 
ko-ntrola rzeczowa" po·nJawat do
tyczy tyliko budtetu. 

Z 4rugiej ~rony na.."", ,ejU 
tald .yStt~ kontroli nie jest bez 
'8<I1ZU1>u, lII,nlreje 8~ automatycz
ne, I to jest 5pr·a ·w~ z!!tadn.lcz~. 

O~g .. niz8;cja międ<zynuodowa 

będzie rozporz8,dzala jrotlkami, 
na które złoi, &i ę wl9łady w wy 
lO'kośol u !ttalO'l1 ej w drodza po
rowmle-nia. Jeśli ktÓry' , ueu 
.tn.1ków porozuJnienia będzie u
trzymywał &wól potencjał woj
skowy na wyższym poziomie n i i. 
przeWiduje to porozumle.ru.e -
to ,ostanie Wka.rany ,rzywnl\ w 
wysokoioi lumy, G jaik" przekra 
cza ustalony poziom. W ten IPO 
aób aa,nkcja jest zapewniono. 
Jeśll początkowo sankcja taka 
będzi e słaba, to może być prze
w idziany system pr(}gresjl lwów 
czas 88·n,koja mc28 o-kaLlć .1<: 
ba·rdzo dotklLwa . 

Tom nowy &ystem nie powi
nien hamować prowadzonych o
b~cnle, zwla5zcza w urnach 
ONZ, badań nad te-chnLką kon
troi!. Nie nalei y tych badan prze 
rywal:. i dadzą się one calkowl
ele pogodl'AĆ z J)l'opor,owanym. 
przez n&1 systemem. 
By~em t«\ usuwa Mkh ebl

wy przed załamaDlem &111 ·kO'l'llun 
ktury gospodarczej, które tą 

często wysuwane w zwlą1Jc:u l. 

pol i tyką rrouKc j l zbroJeń,gdyi 

każdy z uczcstn Łków moie wno
siĆ do ogólnego funduszu wkład 
w postaci produkcji swe! goa·· 
IX'da rki na'rodowej. 

Wre-szc1e, Oll"rócz zalM te-ch
ndcmych, s yo;tem U!n ma także 

w1et kle zalety moralne. Zwięk· 

szyłby on zai-ntere5owanle Awh
tow eJ oplru.l pUbliocznej &prawa
mi rozbrojenia 1 byłby oplUty 

n.!e na uczudu lęku l me l1a i:IIi 
!!tynkcle aamouchowawczym, 
lecz na międzynarodowym współ 
zawodn·\ctJwie w dz1edz!oni. ho1-
ności. 

Wiem, te mo·gą być wysu
wane różne zaSJtrzeżen!a. Nie 
chciałbym wdawać się w 
sZczfog6ły. Najwaimiejsza jest 
sprawa wykorzystywania 
zasobów funduszu międzyna
rodowego . . 

Niektóre państwa mogą 
odczuwać r07.czarowa·nie na 
myśl, że !ch wkłady nie bę
dą wykorzystywane w celu 
zwiększenia ich własnego 
wyposażenia lub zmniejsze
nia podatków, lecz b'ędą u
żyte gdzieś daleko przez 
obce narody. 

Odpowiedź na to jest na
stępująca: 

1) Nic nie stoi na przesz
kodzie temu, aby każde pań 
litwo zmniejszyło swe wy
datki woiskowe w rozmia
rach, jakie uzna za ~tosow
ne i aby zwolnione sumy ob 
r6ciło na cele, jakie będzi~ 
uważało za wskazane. Cho
dzi tu jedynie o redukcję 
przeprowadzoną na mocy 
wspólnego porozumienia 1 
jednocześnie o redukcję, 
która bez: tego nie byłaby 
przeprowa.ctzona. Chodzi tu 
o swego rodzaju specjalną 
pożyczkę. Produkcja poszcze 
gólnych państw nie ulegriie 
zmniejszeniU, lecz część jej 
będzie szła na cele konstruk 
tywne, zamiast na cele nie
produkcyjne. 

2) Nic nie stoi naprzesz
kodzie temu. aby środki te 
były wykorzystywane w 
charakterze pomocy dla nie
których członków organiza
cji międzynarodowej, czy to 
dlatego, że sami udzielają 
pomocy narodom słabo roz
winiętym pod względem gos 
podarczym, czy też z innycn. 
powodów, które trzeba bę
dz!e określić. Państwa, któ
re będą korzystać z pomocy 
po wniesieniu odpowiednich 
wkładów, będą podlegały . 
nie~bildnej kontroli zarówno 
w dziedzInie redukcji zbro
jeń jak i w dziedzinie wy
korzystywania otrzymany·ch 
środków. 

Jeśli wszyscy si. zgodzą 
na tę koncepcj ę to propo
nuję, aby nasza konferencja 
zaaprobowała ją i ogłosiła 
jako nową doktryn\ł w dzi. 
dzini. rozbrojenia.Będzie
my w6wczu mogl! poprze6 
wsp6lnie tę koncepcję w ra
mach ONZ i przedstawiĆ j, 
państwom, których zbroje
nia powinny na podstawie 
porozumienia ulec redukcji, 
albo też - co uważałbym 
za bardziej wskazane - mo 
żerny sami zatwierdzić za
sadę utworzenia takiej orga 
nizacji międzynarOdowej z 
od,powlednlą admlni~tracją. 

Mówiono. że nasza konfe
rencja jest konferencją 
pierwszych możliwości. Może 
ona być konferE$cją, któ
ra uczyni p ierwszy krok. 
Wypowiadając uwag! na 

t~at rozbrojenia nie może 
my zapominać, że mniej wl~ 
cej przed d ziesięciu laty wy 
buchla pierwsza bomba ato
mowa. Ten straszliwy l ge
nialny wynalazek przyczynił 
się może do przyśpieszenia 
końca wojny. Nie trzeba jed 
nak, aby mógł on zagra
żać pokoJow!. Zdajemy so
bie sprawę z trwogi ludzI, 
którzy zastanawiają się nad 
swym losem i którzy obawia 
ją się, że padną ofiarą stwo 
rzonej przez siebie samych 
naukI. Francja nie ma bomb 
atomowYclłhle jej rząd po
stanowił wprowadzić bada
n ia nad wykorzystywaniem 
energii atomowej do celów 
pokojowych. Tym łatwiej 
jest Francji zwrócić się do 
Was z uroczystym apelem, 
abyśmy razem szukali sposo 
bów zorganizowania kontro. 
li nad zbrojeniami atomo
wYmi. 
Umysł, który stworzył po 

tworne środki niszczyciel
skie, może zapobIec zagła
dzie i wylwrzystać te środ
ki dla dobra ludzkości. 
Jednakże prawdziwym 

wrogiem człowieka nie jest 
zniszczenie, lecz trwoga. 
Możemy dziś uczynić wiele, 
aby uwo'lniQ człowieka QQ 
tej trwo~ .. 
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Oświadczenie .premiera Wielkiej Brytanii· A. Edena na · konferencji w Genewie 
GENEWA (PAP). Jak jut 

donosiliśmy, 18 lipca w piell'W 
ezym dniu obrad konferen';' 
cji szefów rządów c~te1'ech 
WtieUkich mocarstw w Gene
wie złożył oświadczenie pre
mier Wdelkilej Brytanii A. 
Eden. Eden sbwie,rd1.ił, co na 
etępuje: 

Dopóld jedność Niemiec 
nie zostanie prz~ócona, n-ie 
mOże na kontynencie eur0-
pejskim zatpanować ani zau
fanie, a!ti bezpieczeństwo. W 
granicach naszej str€'fy za
choo.ruej uczyniliśmy wszyst 
ko, co IIl.O'gliśmy dla zjedno
czenia Niemiec: zldkwidowa
ldśmy bariery między naszy
mi strefami. Tl'I8Iktowaliśmy 
trzy strefy zachodnie jako 
jedną całość ekonomiczną i 
daliśmy im rząd federalny; 
położyliśmy kres oku,pacji. 
. NiezaIeżinde od główny<:h 
MPe~ów zjednoczenia Nie
miec, . osiągnięty byłby rze
czywisty postęp, gdyby w o-

Konferencja ta jest jedynIl 
w swoim rodzaju konferen
cją w dziejach, ponieważ wa 
ntn~i, w kltó):'Ych - spotykam.V 
się, są bez precedensu. Wszy 
f!JCy wiemy, jakie niez,rówtna
ne możliwości 'stoją przed na 
mi dzięki odkrydom nauko
wym i technicznym naszego 
etulec.ja. Wystarczy, abyśmy 
tylko wyciągnęli rękę, a ludz 
kość mogłaby Wkroczyć w 
erę rOMwitu, jakiego nigdy 
jeszcze nie znała. Tak samo 
jasne jest, jak straszne by
łyby rerultaty jakiegokol
wiek kOtrlfliiktu, w którym 
uozes1niczyłyby wieiLkJe mo
ca,rsilwa. -

I kresie; w kt6rym trwają na
sze rozmowy na temat jedno
ści Niemiec - rząd radzieck! 
t1Żnał za możliwe zhigodze
n,ie ogra.nkzeń, kt6re pogłę
biaj" obecnie roZlbicie Nie
mieci utrudn.lają kontakt 
mi~'lYNlemcami na wscho 
<łzie -i zachodzie. 

Był czas, gdy w wojn.ie 
agresor mógł liczyć na prze
wagę i;'Osiągnąć korzyści po
lityc2lIle dla swego -kraju za 
pomocą akcji militarnej. Im 
bardziej imponująca była po 
tęga miLitarna, tym ponęt
niejsze były k01'Zyści, jakich 
mógł się spodziewać agresor, 
i tym mniejszego mógł ocze
kiwać -odwetu. Każdy z nu 
może przytoczyć takie przy
kłady z histom. Obecnie coś 
talkiego nie jest możliwe. Zad 
na wojna nie może przyndeść 
zwycięzcy zdobycży. Może 
OiIla jedynie przynieść jemu 
t ' jego ofierze caŁkowitą za
gładę. Kraje neutralne ucier
piałyby tak samo jak klrade 
walczące. -
Są to surowe takty, dzięki 

którym możliwe jest, że 0-
Biągniemy wreszcie długo
trwały poikój. Istnienie czyn 
n ika ,odstraszające,go od ak
cji wojennej jest sygnalem 
oot1'Zegawczym. Ale czynnik 
ten nie może sam przez się 
. ~iązać problemów mię
_dz~arodowych 'i usunąć roz 
biel2mości, ~óre między na
mi is1nieją. Spotkaliśmy się 
tu dz.iś właśnie po to, aby 
podjąć próbę osiągni~ia po
stępu, jeśli chodzi o te pro
blemyi roz:bd einOlŚCi. Na kOiIl 
ferencjd tej powiruniśmy się 
nimi zająć głównie z punktu 
widzenia sytuacji w Euro
pie. Co spośród nich jest naj 
wamiejs.ze? Oczywticie, nie 
może ulegać żadnej wątpli
viości - że SJ)NIIWa jednośd 
NiE>rruec. Dopóki Niemcy bę
dą pOO.2'Jielone, pOOrzielona bę 
dżie również Europa. 

Obecnie pragtnęomówit 
szeme · aspekty zjednoczenia 
Niemi~.Jaka była prz~y
na niepowodozenia Konfe'ren
eji Ber1ińskiej wUJbiegłym 
~u?Spr.aJWę tę powinnl
śrriy ~atrywać jak najibar 
drle;obieldywnde, aby wy
jaśnić, jak dałece możemy 
odejśĆ od wy;rdnle ustalo
nych . pozycji, jallcle wielkie 
mOcarstwa zarówno z jed
ne<j, jak i z drugle.j strony 
uwa'bały wówczas za konie
eme zająć. 

Na . Konfereno,ld Berliń-I 
S'kiej , Zachód zapropon0'W8ł 
zjednJÓcze.nie Niemiec w o
parciu o wo-lne wybory I 
przyznanie Niemeom nieskrę 
powanego pI'llwa obrania 
własnej pqlitykll. za,granicz
ne<,i. 
Według tzw. planu Edena, 

Niemcy !Mgły wybrać albo 
powiązande z Zachodem, albo 
powilązan:ie ze Wschodem., 
bądź też ' neutra1lIlość. Jed- ' 
na~e rząd radmecld nie był 
w stanie pnyjąć tElgo pla
nu. Lecz w głębi serca wszy 
!cy ·wnemy, że Niemcy po
winny być zjecMe2:Otrle i :te 
w.felkiemu !kJrajowi nie moż
ne stale odmawiać swobodne 
~ wyboru swe:! wł&S'11e.j po
Utyki- zagranicznej. 

PJ:"Zyozyną ni e,pOIWodzenl a 
Konferene:l~ BerJlińskiej był 
takli;, te jedno lZ mocarstw 
biorących w niej udział uwa 
hło, . !t - zjednoczone Niemcy, 
zremiditaryrowane l realizu
j!lce . swoje prawo ewentual
nego przyłączenia się do 
NATO, stanowić będą coraz 
~ą groźb~ d[-a be1lPie-

LIST OTWARTY do zetempowców 
w · Trzebownisku 

(Ciqg dalszy ze n,. 1) _ 

To poważny obo~ązek, mi
mo to daję sobie radę ... wyra 
biam od 200-300 proc. nor
my przy koszeniu i suszeniu 
siana. 

Myślę clągle o naszym ko
le iostatili błogi spokój w 
Trzebownisku mocno mnie 
zaniepokoił. Tyle pracy cze
ka. na nasze ręce. Jak się do 
wiaduję koło nasze nie pod
jęło jeszcze nowych festiwa
lowych zobowiązań, o któ
rych mówiliśmy kiedyś, inne 
prace też stanęły. Cżym więc 
powitamy młodzieżowe świę
to? 
Byliśmy jednym z lepszych 

kół w powiecie rzeszowskim, 
a teraz? Teraz, w okiesie fes 
tiwalowych przygotowań, kie 
dy słabiej pracujące koła rów 
nają do najlepszych - my 
mielibyśmy pozostać w tyle'! 
Nie pozwolicie cJ:lyba na to ... 
Wiem, że zaw~ mieliśmy 
dużo ambicji, dużo zapału. 

Jest w naszej gromadzie wie 
le pracy. Wykonanie tych za 
dań wymaga pomocy i od 
nas, zetempowców. Słyszeli" 
ście o apelu młodzieży z Sie
dleczki wzywającym wszyst
kie koła ZMP naszego woje
wództwa do aktywnej pracy 
w akcji żniwno-omłotowej, 
Wiele kół np. z Wilkowyji 
dało już swoją odpowiedź w 
formie cennych . zobowiązań 
To wezwanie dotyc'lY i nas 
towarzysze. Nie jesteśmy 
przecież gorsi od innych. 
. Przemyślałem dokładnie na 

sze możliwości. Wiem, że du 
żo możemy zrobić. I w związ 
-ku z tym podsuwam swoje 

propozycje -nowych festiwa
lowych żol>owiązań . 
Dopilnować by rodzice zet

empowców pierwsi wywiąza
li 'się z obowiązkowych do
staw.Pomóc w odstawie zbo 
żastarszym gospodarzom o
raz udzielić pomocy w żni
wach i omłotach naszej spół 
dzielni produkcyjnej. 

Pomóc Prezydium GRN w 
rozprowadzeniu zawiadomieI'l 
o wymiarze i terminie do
staw. 
. Zbudować scenę w świetli 

ey systemem gospodarczym. 
Wybraćtrójld kontrolne do 
stałego czUwania nad kontro 
lą zobowiązań. 
Priemyślcie moje propozy

cje tówarzysże. Wydaje mi 
się, że· Są całkowicie realne, 
Dodajcie swoje uwagi i weź
cie się szczerze do roboty. Ja 
niedługo wrócę do Was bę
dziemy razem realiżować 
nasz festiwalowy czyn. Wie
rzę, że macie wiele innej pra 
cy, że będzie Wamf:rochę 
ciężko, ale mnie i towarzy
szomtu w brygadzie, na tym 
rzec można pustkowiu, rów
nieżnie łatwo, a przecież nie 
reZYinujemy z walki. Więk
szość z nas grubo przekra
cza .dz.ienne normy. Staramy 
się pokonywać przeszkody 
po zetempowsku, po pionier 
siro. :postarajcie się i Wy być 
piónierami na swoim odcin~ 
ku pracy - w . Trzebownisku. 
. Przedyskutujcie na zebra
niu moje uwagi drodzy towa 
rzYsze i. napiszCie jakie jest 
Wasie zdanie. 
- Czekam na szybką odpo
wiedź. 
- CzOlem! 

-Wasz Heniek 

cze~twa tego mocarstwa. 
Nie zamierzam wdawać się 
w po'lem1Jkę, czy obawy te by 
ły U2l8sadlnione. 

W ciągu ostatnkh dzlesię
ciu lat wdelebyło powodÓW 
do podejrzeń i obaw. Znala
zły one wyraz we 'WZlIlMo
nych programach zbrojeń. 
Po to, aby podjąć próbę roz
patrzenJ.a tych spraw w ich 
SZ€1l'szy1lll a.spelroie, zgodziJli
śmy się działać za pośredni
cbwem komisji rozbrojenio
wej ONZ. Witamy z zadowo 
leniem isbotny postęp osiąg
nięty n1eda'\V1l1o w tej lroml
sji i świadcrzący o znacznym 
zasięgu Jednomyślności, któ
ra zarysowuje się między 
różnymi propozycj ami mo
c-arstw zachodnich a propozy 
ojami wysuniętymi niedawno 
pmed rząd radziecki. 

Wsz:ystIkl.e te dyskusj e bę
dą lroMyinuowane, lecz 
j ak wiemy _ koniecmością 
chwild jest podjęcie pierw
szych, pral!rtyC2JIlycb k!roków. 
Palący problem polega na 
tym, jak I'OZJPOOząć proces 
zmniej.szema napięci1l oraz 
ooUJl'lięcia podeojneń i obaw. 
Lsfnieje rawmeź problem 
prakJtycZJny, w jaki sposób 
możemy wspóln1e opracować 

Po drugie. byJJ.byŚlny 10-
toWIi przedyslwtować i pod
jąć próbę Osi~ęcia porozu
mienia w spratwde og6lned 11:
ozebMścl sil · zbrojnyoh 1 zbro 
jeń kaildej sbrony w Niem
czech i w sąsiadlujących z 
Niemcami kIrajach. Po to, 
aby to uczynić, konieczne 
byłoby przył1\Czeme się do 
systemu kOtntroli \V'Zajemnej, 
w celu skutecznego nadzoro
wania realizacji tego poro
zumieWa. Mamy nadz.ieję, że 
wszysjjkie reprezentowane 
tu kraje będą UCQlestnikami 
tego Pol"O'Lumieni1l wrai: ze 
z:jeclqoczonym! Niemcanrl. 
Jasne, te wszel:k.ie propozy
cje w tej dzdedzl4'\de nie wy
kluczą ani nie spowooujll o
pómle.nia prac kornI.sji roz
broj eniowej ONZ, do kt6rej 
przY'Wią7Aljemy . wieLkie rna-
czende. . 

Czy 1I11 jeszcze jakiM l'Wa
l'Mcje, kt6zych mooemy !O
Me wżajemnle udzielić? Jest 
jedna, · lcl.6rą moim. zdaniem, 
należa~oby niewątpliwie ren; 
patrzyć. Powinniśmy być go
towi. do !Jbadanlla . motliwo
ścl u~rzenia strefy zdemi
litAryZlOWane~ ml~%y Wscho 
dem a Zachodem. 

Jasne jest, te Id" te ogra 

nrozaj, !i4t w da.nym wypad
ku do obszaru Europy, lecz 
jestem pewien, że mogłyby 
one pomóc nam tutaj w na
szej pralldycme!l pracy i mo
głyby służyć jako przykład. 
Wyliczę waęe je: istnieje pro 
pozycja w ®l'awi1! zawarcia 
paktu be7.!Pieezeństwa wza
jemnego. Isfn.!eje pempekty
wa zaswarela porozumienia 
w sprawie ogólnej 1iczebno
ścl sił zbrojny<:h i zbrojeń 
dwóch ugr~wań zarówno 
w Niemczech, jak I w sąsia
dujących z Niemcami kra
jach. Porozumienie bo było
by wzajemnie kQll'l.trolowa
ne. Istni!eje równleż- idea 
stworzenia strefy zdemilita
ryzowanej. 

J eie<libyśmy mogli rozpo
cząć prace w tym. kierunku, 
moglibyśmy opucować · kOn
struktywny plan zapewnie
nia pokoju w EurOipie. Rea1.i
zacja tych idei stworzyłaby 
eałikowiJte bezpieczeńsWro: 
właśnie z powodu braku ta
kiego be2Jl)ieczeństwa Niem
cy w dalszym Qią'gu pozosta
ją podz>!e[one. Proponuję. 
aby Idee te stały sit: przed
mio~ dalszych . studl6w. 
PrzedstalWlRem je tu jed~ie 
pokIrótce. 

Są · równie! inne aspekty 
naszej wspólnej pracy, o klt6 
rych mógłbym wspomnieć. 
Np. powltailbyśmy gorlIco 
wszellcll! propozycje, które 
doprowa<Wiłyby do liczniej
szych kontaktów między na
szymi narodami. 

Jednakże wydaje mi al.ę, 
te o wynikach obecn~ kon
fer-MCji sądzić się będzie w 
zależności od naszego SUJk:
cesu w osiągnięciu SZeTegu 
pra~tyC1JIlych rezultatów w 
spraswie przyszłości Nlemi~ 
i beaJpieczeństwa Europy. 
Chcemy osiągnąć poro.zu.rnie 
nie w dwóch sprawach: pa
lącej konieczności zjednocze 
nia Niemiec i starannego 
pmesłiudiowanla środków, za 
pomocą których można to 
osiągnąć. Nie pretenduję do 
te'go, a,by traktowano nasze 
idee j8ko j8lkiś plan ostate
czny, lecz są one S7Jkicem, 
który w wypadku, jeśli zo
stanie zaakceptowany. m6gł
by niewątpliwie być ollta-. 
tecmie OipI'a'Cowany. Jetell 
uda nam się opTacować coś 
w tym rodzaju przed o,pu
IqCzeniem Genewy, to .0ail'0" 
dy świata nie będą rozcza-

--rowane, -_ .... 
i zreałizOfWać slrutecm, klon
tro1ę nad zbrojen.\amd i .Ua
mi 2lbrojnym!. Zjednoezen.ie 
Niemiec samo przez się nd.e 
zwiększy ani nie zmniejszy 
jakJiejlkolwielk JrO~by, która, 
jalk &Ię uważa, istnieje dla 
be7JPieczeńst"wa Europy. Wszy 
stko za1eżeć będrzie od warun 
k6w, w jakicll. nll$tlllPi zjed
noczenie. 

Pilne zadania oleszyckiego PGR 

Chciałbym dlatego zapropo 
nować obecnie, abyŚl1ńy roz
patrzY'li szereg polm'ewnych 
propozyoj.i, kltóre podyktowa 
ne są dwoma wzgl~ami. Po 
pierwsze, obUcrone są one 
na to, alby osłabić obawy z 
powodu wzrootu ndebezpie
czeńs1lwa, mt6ry jak niektó· 
l"ZY uwaiali w Berlinie, mo
:te nastąpić po przyjęciu na
szego planu. Po drug,ie, zm1e 
rzaj ą Otrle do tego, aby doko
nać pra'kltYOZllleglO ekspen-. 
menitu w dzied2'inle skutecz
nej kontroli zbrojeń. I to, je 
telA uwieńCZOtne z06tanle lo
kalnym sukcesem w Euro
pie, będzie mogło objąć 
swym z8iSięg1ern równdełŻ pe
ryferie. Je~ zdołamy cho
ciałmy raz jeden ustanowić 
poozucie bez:piecrreństwa na 
kontynencie europeojflkdm, je 
:tell z<lołamy stworzyć &ku-

' teczny system zllmlejszenda 
natpięcla na tymkOl!ltynen
cie, czyż nie możemy w6w
czas żywić na~ei, że to 
pie<rWS1!e powodzel!liie będzie 
wstępem do srel'S'Zego i da
lej idącego zro~ienia? Dla 
tego wysuwaniy pevme idee, 
k!t6-re - ] ak sądzimy - mo
gą być pożytec2lIle dla osią.g
nięcia tego ce.lu. Jak już po
wiedziałem, cel nasz polega 
na tym, aby -zapewnić zjed
noczenie Niemiec i dać lm 
swo'bod~ współpracy z my
mi krajami według ich wy
boru. Nie l;lędzie to dla niko
go stanowiło . z~enda. 

Nde ulega wątpliwości, te 
jest wiele dróg, osi",gnięcia 
tego ceLu. Aby zobrazować, 
co mam na myśl:i, pMWol~ 
sobie przytoczyć ldlka przy
kładów. Obedmować będą 
one częściowo akcje, a częś
ciowo gwarancje. Omówmy 
najlPie«W te drugie. 

Gotowi bylibyśmy uczesfni 
czyć w pakeie bezpieczeń
sllWa, kt6rego członkam.l mo
głyby być pań-stwa reprezen 
towane na tej konferencji 
oraz ztiedinoczone Niemcy. 
Każdy kraj na swych włas
nych warunkach móglby za
dekla'l"ować swą gotowość 
udzielenia pomocy ofierze a
gresji bez względu na to, 
k im byłaby ta ofiara. Istnie I 
je wiele form, !d;ÓI'e ten pakt 
może przyb.l'ać. Bylibyśmy 
gotowi przestudiować te for I 
my i zająć wobec nich sta
nowisko. Zaproponowaliby
śmy zawa'rcie takiego poro
zumienia pod auspicjami 
ONZ. Naszą intencją byłoby 
również, aby kaa:dy kraj, któ 
ry ucze'stnicząc w tym poro
zumlenJiJu naruszyłby pokój , 
stracił tym samym wszelkie 
prawa, z jakich ko1.'Zysta o
becnie zgodnie Z istniej"cy;,. 
mi układami. 

Brygadier Józef Bednarz 
lIIdenerwowal się mocno, gdy 
podczu wieczornego omawia 
n1a planu pracy dnia nut~
nego ktoś z członków bryga
dy polowej szepnął półgło
sem: ,;Robota nie zając, nie 
ucieknie". Odpowiedź, jaką 
Bednan szykował opieszalco 
wi z pewnością nienaletała 
by do naj krótszych. Zapobie 
,ło jej jednak azybkie · i zgo
dne wyj aśndenie pozostałych 
- "to przecież zostało .powie 
dziane tylko dla żartu ... ". U
apokoił się brygadier, ale mi 
mo 'WS'%Y'8tkouznał za wska
zane odpalić: "Żart żartem, 
a tu ,idzie o sprawę niecier
piącą zwłoki!.. Rzepa,k jak zło 
dziej - nie chwycisz go w 
odpow!edaim momencie - u
cie1mie. Strąki rzepaku doj
rzewają «llieró'WlIlomlernie, 
ziarno łatwo Id, wysypuje, 
nie mo7Jna więc czekać ze żni 
wem a:l: całość dojne]e kom
pletme". Skupieni wokół bry 
gadiera robotnicy przyznali 
mu rację. Nie ma· co - ju
tro zaczynamy. 
Chociaż dJUże zachmurze

nie groziło deszczem, wczes-_ 
nym rankiem. na d:des!ęcio
hektarowej plantacji rzepa
ku PGR Oleszyce rozpoczęło 
się natarcie. Puszczona w 
ruch świeżo wyremontowana 
żniwlarka, zaczęła wYrzUcać 
spod kosy pierwsze, gotowe 
do wiązania snopy. Bujny 
rzepak obrodził nad podziw. 
Plony będą z pewnością · o 
wiele większe niż w ub .. roku. 

Sprzęt postępował naprzód 
ale.~. zbyt poWOlli. Prawda, 
że zachcidzila konieczność 
przerywania pracy na. sku
tek padającego . deszczu, . że 
nie dopuszczono do strat, nie 
mniej przy . bardziej spręży
stej organizacji pracy i peł
niejszej mobilizacji załogi mo 
ma było koszenie zakończyć 
co najrimieJ o dwa dni ,wcze
śniej. Ciy były ku temumoż 
liwo$ci? Były. Jeszcze w trze 
clm dniu koszenią czynna by 
ła do południa jedna żniwiar 
ka, ludz.ie pracowalł rozpro 
szeni. Część wiązała rzepak, 
część pielUa buraki liini 
znów motyCzyli ziemniaki na 
własnych działkach. Kontec 
końc6w, każda z tych czyn
ności musiała postępować po 
woli, bez wymaganej spraw
ności. 

Dopiero trzeciego · dnia po 
południu nastąpiła wyraźniej 
sza . poprawa. Skierowano 
więcej ludzi do żniw, urucho 
miono drugą żniwiarkę. Tam 
gdzie żniwiarki nie mogły 
być zastosowane, zaczęto ko
sić ręcznie, Tempo prac żniw 
nych wzrosło. W czwartym 
dniu prace żniwne szły nie
mal pełną parą. Najlepsi fa
chowcyJózef Wójtowicz i 
Edmund Wróblewski obsłu
giwali żniwiarki, Antoni Nie 
zgoda, Michał Kuchciak, Ta
deusz BOjda, Franeiszek Wa
wrzaszek, Michał Choszcza
kowsld jako wprawni kosia-

. lU machali ~ kosa-

m4. Kilkenaścle osób wiązało 
mopy 1 UlJtawlało rzędami 
stygl, tak, by nie było zby
tecznyCh n-awrotów podCZII8 
ml6cen:ia kombajnem. Przy 
tej pracy najlepiej knątały 
si-: pracownice sezonowe: 
Maria Wilk, Helena Podra
zik, Stefania Nieckan. 

• • • 
Patrząc na pola PGR Ole

I'lYCe, łatwo daje się zauwa
żyć jedno: rzepak, jęczmień 
ozimy, żyto, pszenica za,po
wiadają, bogate plony, więk
sze od zaplanowanych. To 
n,ie ulega wątpliwości. Lecz 
co b~dzie z okopowymi? Sie
dem ha kukurydzy, 10 ha bu 
raków cukrowych .f pastew
nych; kilkil ha buraków ;na 
WY'Sadki, ziem.niaki, a także 
warzywa przedstawiają opla 
kan)' widok. Góruj, nad ru
m! pasożytnicze chwasty, któ 
re utwwzyły dziką, kwieci
stą łąkę. Każda z wymienio
nych upraw, słabo się rozwi
ja i co gorsza, w wielu miej_ 
scach wyraźnie marnieje. Ma 
lutlde burald przyżółkły, ata 
kuje ich zgorzel. 

Kiedy zapytać kogokol
wiek z załogi o przyczynę 
tak rażącego -zaniedbania, 
każdy odpowdada jednako
wo: ' "Kiepska pogoda, mo
kro". Kierownik gospodar
stwa Stanisław Leianski, I!e
kIretarz organizacji partyj
nej tow. Jan CzeIlnisz, bry
gadier, wszyscy twierdzą jed 
nomyślnie: "Nie dało się - ina
częj, bo deszcze ... ". Dyrek
tor Zespołu Michał Kowal
sld. gdy usłyszy takie "śmia
łe" pytanie zirytowany od
powiada : "Co wy sobie my
ślicie ... dajcie mi pogodę ...... 

Podsumowanie powyższych 
odpowiedzi . ograniczyć mo1:
na do trzech słów - zawini
ła siła wyższa. Tak jest. Nikt 
nie zaprzeczy, że złe warunki 
atmosferyczne rzeczywiście 
w tym roku wystąpiły ze 
zwiększoną siłą jednakże -
uciekanie się wyłącznie do 
tego rodzaju "wyjaśnień" po 
siada też maskę dla zaciera
nia rzeczywistych źródeł Ist
niejącego da. Potwierdzają 
to przecież przykład,.. 

Kilka działek robotników 
stałych zarosło gąszczem 
chwastów podobnie jak oko
powe PGR. Są i takie dz.iał
ki, które stoją odłogiem. Tu 
właśnie m. In. widać jasno 
jak na dłoni, co zawiniło naj 
bardziej - niesprzyjająca po 
goda, czy brak troskliwości . 
Wystarczy porównać działki 
(obsadzone ziemniakami) do
brze pielęgnowane z sąsied
nimi działkami zapuszczony
mi, komentarze rychło nasu
ną się same. Na obrobionych 
działkach z.iemniaki duże, do 
rodne, na pozostawionych 
własnemu losowi trzeba by 
szukać ziemni'aków chyba 
przez szkło powiększające. 

• • • 
z. strony dyrekcji Ze!PO

łu ł kierownictwa gospodar
stwa · dużo się słys~ o potrze 

bie zmeliorowania pól. l!iłus:1l 
nie, melioracj a potrzebna. 
Warto o nlej myśleć, źle na
tomill8t czekać opuściwszy r, 
ce bez szukania choćby naj
prostszych sposobów zapobie 
żenia gromadzeniu si~ wody 
na polach. Gdzie stąpnąć -
w burakach, ziemniakach, ku 
kurydzy - skorupa i trzęsa· 
wisko. Nogi się z~adają. 
Nikt, przepraszam za wulgar 
ne wyrażenie, ani palcem w 
bucie nie kiWll1ął, by przed
sięwziąć jakieś zwykłe środ
ki zaradcze. Wodzie brakuje 
spływu, chyba, że sobie sama 
przemocą wyżłobi ujście, ro
biąe wyrwy ze stratą dla gle 
by i zatapiając grunt niżej 
położony. Ani rowu, ani bruz 
dy, przekopów itp. Wystar
czyło przecle:t małym wysił
kiem przy pomoCy łopat, płu
ga lub motyk szkodzie sku
tecm.ie zapobiec. 

Sekretarz organizacji par
tyjnej, przewodniczący Ro-lnej 
Rady Zespołowej sporo m6-
wią o mobilizacji załogi do 
przykładnego wykon~ania 
zadań. "Zwołuje !ię zebra
nia, narady, omawia, zwraca 
uwagę, załoga podejmuje zo
bowiazania". Słowa piękne 
- słaba walka. C6Ż z takiej 
mobilizacji, jeśli brakuje 
konsekwentnego realizowa
nia ustalonych planów. 

• • • 
Zlllłwa rozpoczęły sl~ od 

rzepaku, szybko przyszła ko
lej na jęczmień, trzeba już 
kosić żyto i pszenicę. Małe 
żniwa · uwypukliły szereg luk 
poczyn.ionych przygotowań. 
Przede wszystkim radykal
nej poprawy wymaga orga
nizacja pracy. Brygada polo
wa licząca 11 osób, sama 
wszystkiemu nie podołp, 
zwłaszcza Iż opóźniona pie
lęgnacja okopowych grozi ha 
mowaniem akcji żniwno
omłotowej . Brygadzie potrze 
ba udz.ielić pomocy. Pomoc 
ta niekoniecznie musi przyjść 
wyłącznie z zewnątrz. W go
spodarstwie zamieszkuje po
nad 20 rodzin pracowników. 
Pełna mobilizacja dorosłych 
członków tych rodzin wydat 
n ie mogłaby wpłynąć na ter
minowe wykonawstwo naj
pilniejszych robót. Dzieci 
większe mają już opiekę, bra 
kuje jednak żłobka dla naj
młodszych. Warto go zorga
nizować. 

-PGR Oleszyce ma wszelkie 
dane ku temu, by skutecznie 
ulepszyć dotychczasowy stan 
rzeczy_ Głównym punktem 
wyjścia zarówno dla dyrek
cji Zespołu jak też kierow
nictwa gospodarstwa winno 
stać się porzucenie metody 

. tłumaczenia braków Istnie-
niem obiektywnych trudno
ści. Fakty wskazują, że więk 
szość winy ponoszą ludzie. 
Ludzie r6wnież mogą zło na
prawić. Czy w Oleszycach 
wyciągną słuszne wnioski, 
dowioda na.ibliższe dm. 

M-K. 
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Obiady abonamentowe 
i gry rozry,vkowe wprowadziły 
Rzeszowskie Zakłady Gastronomiczne 
W rzeszowskich jadłodaj

niach oprócz sprzedawanych 
obiadów abonamentowych w 
cenie 6 zl została wprowadzo 
na sprzedaż obiadów abona 
mentowych w cenie 8 zł. Na 
uwagę zasługuje fakt, że kon 
sumenci korzy stający z obia
dów abonamentowych otrzy
mują 5 proc. zniżkI. 

Nie wszyscy bywalcy lo
kali gastronomicznych wie
dzą także i o tym, że w ka
w iam·iach "Tatrzańska" przy 
ul. 3 Maj a i "Pod Arkada
mi" przy ul. Dąbrowskiego 
na Osiedlu można spędzić 
przyjemnie . czas grając w 
szachy. Miłośnicy gier roz
rywkowych z radością na pew 
no przyjmą wiadomość o 
tym, że w kawiarni "Ogrodo 
wa" w Parku Miejskim bę
dzie można poza szachami 
grać także w bilard 

Tych wszystkich, którzy 
korzystają z usług "Rzeszow 
skiej" informUjemy, że ostat 

, 
SIadem naszej 

krY'yki 
Tym razem Wydział Go

spoda.rki Komunalnej przy 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Rzeszowie Wy
dał dość szybko zlecenie 
przebudowania mostku pro
wadzącego do parceli Dawi
dziaka w Po bitnym. Dzięki 
więc naszej Interwencji mie
szkańcy Pobitnego ' bez oba
wy przechodzić będą przez 
mostek. 

Pisaliśmy niedawno o po
trzebie uruchomJenia punk
tu z napojami chlodzijcym! 
przy ulicy Sienkiewicza w 
Krośnie . PSS poczyni!a JUŁ 
odpowiednie kroki celem u
ruchomienia taldego punktu. 

Mieliśmy rację krytylmjąc 

'VZG8 w RZI'szowie za ma
gazynowanie siatki do wial
ni młynków. Obecnie siatka 
zostala rozprowadzona do 

nio zakład ten został upraw
niony do produkcji i sprze
daży potraw na specjalne 'żą 
danie konsumenta, nie obję
tych recepturami zasadniczy 
mi i regionalnym!. 

Roman Denda 
koresp. 

Bierzcie z nich 
przykład 

Duże osiągnięcia ma świe
tlicowy zespół w Rudnej Ma 
lej pow. Rzeszów. Dzięki sy
stematycznej i wytrwałej 

pracy zespół zdobył I miejsce 
w eliminacjach powiatowych. 
natomiast II w eliminacjach 
wojewódzkich. Zespoły świe
tlicowe zajmują się redago
waniem gazetek ściennych i 
rozpowszechniają czytelnic'
two. 

W ramach czynu festiwalo 
wego członkowie zespołu chó 
ralnego, tanecznego i teatr~l 
nego zobowiązali się przepro 
wadzić sposobem gospodar
czym remont świetlicy z wla 
snych funduszów uzyskanych 
z występów oraz przeznaczyć 
na budowę MDK w Rzeszo
wie 200 zł, prze prac owa i
przy budowie nowej szkoły 
200 roboczo-godzin oraz dać 
2 występy w spółdzielni pro
dukcyjnej w Zac~emiu. 

(Jen) 

I Na fundusz MDK I 
Na budowę MDK wpłaci

ły ostatnio Zaklady Metalo
we w Dębie 5.010 zł 20 gr, 
Rzesz. Okręg Lasów Państw. 
w Przemyślu - 587 zł 50 gr, 
"Zryw" przy Zasad. Szkole 
Metalowej w Bieczu - 225 
zł, Kom. Woj. PO "Służba 
Polsce" w Rzeszowie -
885 zł. 

Ponadto wpłaciły szkoły 
podstawowe: nr 7 w Rzeszo
wie - 410 zł, w Pako~zów-

FesUwal wpłynął 
na ożywienie 

pracy 
kul tural no-oświatowej 

W okresie przedfestiwalo
wym na terenie naszego po-
wiatu wzmogła sit: praca kul 
turalno-oświatowa, czego do 
wodem jest ud2iał zespołów 
artystycznych na festynach 
festiwalowych, których w 
pow. rzeszowskim do tej po
ry zorganizowano wiele. Fe
styny odbyły sit: w groma
dach Chmielnik, Krasne, Za
łęże, Wilkowyja, Palikówka, 
Niechobrz, Boguchwała i Bu
dz'wój. 

W organizacjfl wymienio
nych Imprez wiele wys i łku 

włożyły zarządy gromadzkie 
I wiejskie ZSCh, organizacje 
ZMP oraz kierownictwa 
świetlic wiejskich. W pracy 
tej wyróżnili się prezesi 
ZSCh jak ob. ob. Karol Ry
kala, z Niechobrza, Włady
sław Cieszyński z Krasnego, 
Stanisław Cyma z Wilkowyji 
i wielu innych . . 

Należy również podkreśLć , 
iż młodzież tego powiatu roz 
poczela lUZ przygotO\,:a~ie 
upominków dla uczestmkow 
Festiwalu z zagranicy. 

(jm.) 

Dzieci 
blIwiły slą wesolo 

Zadowolone były dzieci 
przebywające na kolonii let
nie j w Czudcu zorgan ;zowa
nej przez Wydział Zdrowia 
przy WRN. . 

GS Czudl?c oraz kierownic- I 
two kolonii troszczyło się o i 
dobre zaopatrywanie dzieci i 
w artykuły . Uczestnicy kO-

1 

lonH d21' ękują organizatorom 
za troskliwą opiekę n.a ko-
lonii. . 

Warto naśladować mieszkańców bloku nr 18 
Jak wielu lokator6\v no

wych budynk6w, jakie wy
rastają stale w naszym mie
ście - mieszkańcy bloku wy 
mienionego w tytule nie zna
li się. Każdy był zajęty wła
sną rodziną, własnymi rado
ściami i kłopotami. Po pew
nym czasie okazalo się jed
nak, że te radości, klopoty, 
potrzeby stawały się coraz 
bardziej wspólne. To spo
wodowało coraz ściślejsze 
współżycie lokatorów. Od 
grzecznych ukłonów ("z wi
dzenia" już przeCież wszy
scy się ~nali) przeszło powo
li do wspólnej wymiany po
glądów, do wszechstronnych 
rozmów i... 

Na wsp6lne postanowienia 
mieszkańców bloku nr 18 
wpłynął okres przygotowań 
do Swięta Odrodzenia. Bez 
nużących referatów, bez 
przydługich zebrań . z 
serca zrodziła się w miesz
kańcach bloku myśl włącze
nia się w nurt zobowiązań. 
Inicjatorem był tow. Ziaja. 
Postanowiono urządzić boi
sko do siatkówk!i. Dziś -
w przerwach między setami 
meczów - mieszkańcy wspo 
minaj ą tylko, jak to wspól
nie z żonami wozili taczkami 
żwir i piasek, j ak wytyczali 
gran:ce swego boiska. I cie
szą się. Na początek tow. 
Kościński (żar tobliwie zwa
ny przez mieszkańców trene
rem) dostarczył z zakładu 
pracy siatkę i piłkę: Teraz 
już ze zbiórki przeprowadzo
nej wśród mieszkańców blo
ku powstał fundusz, za któ-
ry kupi 
p; łkę. 

się własną, nową 

Pierwszy sukces pociągnął 
za sobą chęć do następnych. 
Powstało kółko szachowe, do 
którego już 10 ' członków się 
zgłOSiło. Tow. Hodżba po
wziął ambitne postanowie
nie zorganizowania dziecięce 
go zesP91u muzycznego, ldó
rym zgadza się pokierować. 

przy ul. Staszica 
Mieszkańcy chCieliby mieć 
zespół artystyczny rekrutują 
cy się ze starszych, jednak 
na razie mają tylko skrzypce 
i mandolinę: Coraz bujniej 
rożwijające się życie społecz 
ne mieszkańców bloku wyło
niło potrzebę świetlicy
m iejsca zebrań w wieczory 
deszczowe i zimne, miejsce 
rozgrywek szachowych, czy
tania, słuchania radia. Dziś 
wydzielono j uż .a ten cel lo
kal, który sami mieszkal1cY 
wybielą i doprowadzą do sta 
nu używalności. Jest nadzie 
ja, że sąsiad tow. Jaskóła od 
powiedzialny pracownik 
WZŁ pomoże w zainstalowa
niu głośnika do świetlicy. 
Tak, do świetlicy, bo natych
miast po otrzymaniu lokalu 
przybito na .iego drzwiach 
tabliCe z nap:isem "Swietlica 
mieszkańców bloku nr 18". 
Projektuje się również wy
dawanie fotogazetki z życia 
m i eszkańców bloku i w tym 
celu on:~ani7,u.ie się już na
wet kółko fotograficzne. 
ObSErwując to wszystko, 

pomyśleć by można , że stało I 
się to dz'eki Komitetowi Blo 
kowemu, którego zadaniem 

jest organizowanie takiego 
właśnie współżycia mieszkań 
cÓw. Musimy jednak czytel
nika rozczarować. 'Wszystkie 
go dokonali "niefunkcyjni" 
m'eszkańcy bloku. A człon
ków Komitetu Blokowego 
nikt nie zna nawet z widze
nia. Nic dziwnego. Jest on 
zakonspirowany. Przewodni
czący organizując zebranie, 
nie podaje nawet gdzie i k ie
dy się ono odbedzie. 

Dobrze się stało, że miesz
kańcy bloku nie ogląda; ąc 
się na komitet zaczęli o1")'(a
nizować współżyci e pelne 
rozrywek. 

Coraz cZflśc~e.i do gry w 
siatkówkę zgłaszają się miE
szkańcy sąsiedniet;o bloku. 
Zaczynają widzieć .i rozu
mieć, że warto pod 'glądllć i 
brać udział w życiu społecz.
nym na terenie bloku miesz
kalnego . Zda.ie si ę jedMk. że 
warto nil' tylko podgląd ać , 
ale również naśladować mie
szkańców bloku nr 18 przy 
ul. Staszica .. Oby zrozul"lic: 1o 

. to coraz więcej mieszkań
ców naszego miasta . Zycie 
stałoby się o wiele przyjem-
niejsze. Z. L. 

Juniorzy Startu Rymln6w 
,veszli do ch eliminacji 

poszczególnych GS. · . . 
- '" « . _. 

l\łaterialypotrzebne do na 
prawy drogi, mieszkańcy 
Staroniwy otrzymali już. O
becnie mogą oni przystąpi'; 
do jej naprawy w czyni", spO
łecznym. 

ce - 280 zł, w Raczkowej -
160 zł, w Kątach - 100 zł, 
w Bleśniku - .39 zł 60 gr, 
W. Bystrej ....".., 150 zł, w Woli 
Dąbrowleckiej - 50. zł, w 
Woli Rokietnicklej - 120 zł, 

SPORT o SPORT o SPORT o SPORT o SPORT 
I W niedzielę 17 bm. jak juz 
podawaliśmy w " Nowi nach 
Sportowych" juniorzy Startu 
Ryman6w zremisowali w spot 
kaniu rewanżowym w LubLi
nie z tamtejszą Lublini an
ką (1 :1). Pierwszy mecz, ro
zerrrany w Rymanowie zako?', 

Również I sprawa oświet
renia Staroniwy Dolne,l zo
stała rozpatrzona.. Zaklau 
SIeci El"lItJ'ycznych w Rze
szowie otrzymał zlecenie n1j 

,przeprowadzenie potrzeb-
nych prac. 

Czwartek 

21 
lipca 

ltZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz

na ul. 3 Maja 14 
PogotOwie Ratunkowe: ul. O
brońców S t alingradU 29 tel. 09 

S tr ~ ż Po żarna: ul. Mick iew icza 
10, tel. Da 

Kina 
APOLLO (ul w. H ibnera) -

Maclovla - prod. meksyk. 
godz. 16, 18.15 i 20.30 

PRZODOWNIK (Pstrowskiego) 
Poemat o miłości - godz. 
17 i 19 

WDK (O,;rzei 7) 
Sk arby sułtana - godz . 17 
i 19 

t.A;QCUT 
ZNICZ - Brama nr 6 
Uwaga: repertuar kin podaje

my wg informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 

SZOWJE : ul 3 Maja 19 -
~7 "nnE' od "odz. l()-lS 

MUZEUM W ŁAr\lCUCIE-
'czynne od godz. 10-15 

Teatr 
PAI'TSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - nieczynny 

W D. K 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW. ZA W. (ul. Okrzei 7) 
godz. 9-15 - Poranek arty
styczny dla dzieci z okazj i 
S w ieta Odr Odzen ia 
godz. 18 .30 - Odczy t pt. 
•. Związ ... ~- Wolnej l\1tod"zieży 
Niemieckiej iego udział w 
budowie nowych Niemiec" 
godz. 19 .30 - Seans filmowy 

w Czerteżu - 67 zł, w De
sznie - 80 zł, w Chmieln-

. wie - 1100 zł, w Kraw
cach _ 250 zł, w Sadkowej 
Górze - 55 zł, w Dąbrówce • 
w pow. kolbuszowskim -

Już tylko ' miesiąc pozostał do wyścigu kolarskiego ' 
"Szlakiem StaliU 

czyl sit: zwycięstwem Startu 
4:3. Tak więc młodzi piŁka
rze Rymanowa zdobyli 3 pkt. 
kwalifikując się tym samym 
do dalszych eliminacji drużlj 
nowych mistrzostw PoLski ju 
nior6w. Przeciwnikiem Sta'l'
tu będzie mist'l'z grupy war
szawskiej. 

20 zł, w Dzikowcu - 170 zł, 
w Majdanie 190 z1, w 
Klatkach - 190 zł. nr 13 w 
Staromieściu - 273 zł. w 
Woli Ranłżowskiej - 190 zł. 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
5.10 Poranne rozmaitości rol

nicze 5.30 Muz yka roz rywkowa 
5.48 Gimnastyka 6.15 "Z pio
senką do pracy" 6.33 Kalen
darz radiowy 6.45 Gimnastyka 
7 .15 W szy bkich r y tmach 7.45 

.Zespół harmonistów 8.05 Kon
ce rt krak: or ko PR. 8 .30 Dla 
dzieci 9.00 Muzyka operowa 
10.00 Muzy ka dla wszystkich 
lI.OO "Stowarzyszenie Złotych 
serc" opow. A. J 'acobsona 11.30 
Mu zyka i aktualności 12.10 
Przegląd p r asy stołecznej 12 .15 
Muzyka rozrywkowa 12.30 
Tańce narodów radzieckich 
12.50 A udycj a dla wsi 13.00 
P rzerwa 15 .30 " Malowane pio
senki" aud. dl'a dzieci 15.50 
Muzyka 16.00 Transmisja z u
roczystego p rzekazania pala
cu Kultury i Nauki 17.00 Poi
ska i radziecka muzyl>a roz
rywkowa 18.20 A u dy cja lite
racka 18 .50 Muz y ka 20 .30 Mu
zyka 21.00 SpraWOZdanie dźwię 
kowe z cen tralnej akademii w 
rocznicę Odrodzenia Polski. 

Program II - na fali 367 m 

Program dnia 5.30 13.05 Wia
domości 6.00 7.00 7 . ~D 14 .00 18.15 
20 .00 23.~0. 

Od 5.37-7.45 transmisja z 
pr. I 7.45 Przerwa 13. 10 Kon
cert pop u la rny 14 .10 Miniatu
r y fortepianowe 14. 30 Muzy ka 
f ilmo w a 15 .00 Muzy "a ludo w a 
15.25 Kon cert soli s tów 16.00 
Koncert "Z całego śWiata" 
17.00 Z życ i a Związku Radziec 
ki ego 17. 30 Na wa rszawskieJ 
fa li 18.00 Po lska m uzyka po
pula rn . 18 .20 P i eś ń o oJ czy ż
nie i part ii 1.8.40 Zagadka na
ukowa 19 .00 Muzyka i aktual
ności 19.25 " Jak mysz dla swe
go synka żony s~u kala" ba j -
ka osetyńsk a 21 .00 K on cer t 
Chopinows ki 2J. 2~ ZespÓl 
"Sl ąsk " 21.45 Muz y ka tanecz
na 22.10 " Spoza gór i rzek" 
montaż literacki 22.40 Polska 
muzyka popuiarna . 

Przegl /1dejąc jednolity kalen
dan Imprez 6porlowych woj. · 
rzeszowskiego w rubryce "Ko
larstwo" przeczytaliśmy, te w 
dniach od 12 do 15 sierpnia br. 
zorgart'izow any ' zostanie cztero

. etapowy wyścig kolarskt "Szla
kiem Stali". W roku bieżącym 

trasa tego wyścigu przebiegać 

będzie z Rzeszowa do Ta r no
wa. II etap rO'Legrany zostanie 
na trasie TarnÓW - Nowa Hu
ta, Ul Z Nowej Huty do 
Tarnowa I czwarty tj. ostatni z 
Tarnowa do Mielca. 

W Impr ezie tej startować 

mają zawodnicy II I III klasy 
reprezentuJący - Rzeszów, Mie
lec, Stalową Wolę, Kraków, 
Tarnów, Kielce, Radom, war
szawę, StaUnogród, Gdańsk, Po
znań, Bydgoszcz, LubUn 1 BIa
łystOk. Cała niemal kolarska 
mlodzleż - przyszl1 reprezen-
tanel Polski, 8 mote nawet 
przyszłl uczestnicy Wyścigu 

PokOjU staną na starcie tej Im
prezy, kltórej o.rganizatorem, 
jak podaje Jedno li ty kalendarz 
Imprez, ma być Rada Główna 

Zrzeszenia Sportowego "Stal". 

Trasa wyścigu przebiega przez 
ośrodki przemysłowe. p r zez 
spółdzielnie produkcyjne do 
p .. rły pols;kl"go hutnictwa, do 
Nowej Huty. Wyścig ten na 
pewno spełni swoje zad"nlp. 
propagandowe wśród rzeszy, 
młOdzieży. zamieszkującej wo
Jewództwa rzeszowskie I kra
kowsk ie , które są jeszcze słabe 

w tej dyscyplinie sportoweJ.. 

Do tej Imprezy naj IVlęcej 
naj pilniej przygotowu.lą sle 
główni aktorzy ko larskiej Im
prezy. 

Kolarze Resovl! , którymI od 
tygodn ia op iekuje się Rzeszow
ska P'abryka Sprzętu Gos
podarczego trenują systematy cz 
nie, by ustalić ostatecznie naj
silniejszy zespół. Kadrowiec 
ZS .. Sparta" - Fyrcz, ambitny 

Łuszczki, Wasyl'yn Wiktor Termin imprezy zbili .. 
Zachara stanowić będą nle-! 
wątp li wie trzon mlodego zespo-! 
lu Resóvll. Również Stal Rze
szów szykuje młody zespól z 
kadrowiczem Zającem na czele. 
Rzeszowski Start złoży drużyn~ 

z byłych zawodników Ognlw~ 

- KOłtun,ika, Jar. ty. Czajki i 
Cebuli. Mielecka Stal pod wo-

szybko. 
wiele. 

Czasu pozostalo 
81~ 

nle-

dzą nlestrudzonego działacza 

sportu kolarskiego Jerzeg') 
Dźwlkow"klego wystawi zespÓł 

z Tlustochowlczem, Clsklem I 
Janaszkiem na czele. 

Stal Stalowa Wola obok ka
drowicza Hasnego wystawi mło
dy zesp6t z ltyblck'\m. Sądzi

my, te na starcie zj awl/l się za
wodnicy 3tal1 Go1l'ZYce. Stall 
Dębica, z Krajow!c, Kolejuza 
Jarosław, Górnika l Włókniarza 

z Krosna. 

Według prowizorycznych ob-
'liczeń wOj. l'ZeM.owme win-

no zgłosić 8 zespołów l ł5 ko
larzy. 

Kolarze jut Pl'2ygotowuj/l się . 

Ale co zrobiono po tak zw. 
IlnU organizacyjnej . WedłUg te
lefonicznych rozmów przepro
wadzonych z Radą Główną 

Stali. bezpośrednim orgal'liza
torem ma być Rada Okręgow~ 

tego zrzeszenia w Rzeszowie, 
która ponoć dysponuje fundu
szaml(?). W ubiegłym tygodniu 
miał przyjechać trene r-koordy
nator Rady Głównej ob. Róg. 
Tydzień minął I niestety za
pewnienia tow. Zaranka nie 
spełniły się. Owego trenera
koordynatora .1e ~zcze nie ma . 

Sekcj a kolarska rzeszowskie
go WKKF ustalił.. swój plan 
działania, a przy organizacji 
tego wyścigu zajęci będą naj
leps i aktywiści sportu kolar
sk iego. 

SądzImy, te Rada Gł6wna nie 
będzie milczala I wreszcie za
Interesuje s i ę wyścigiem kolar
skim "Szlakiem Stall .. •• 

o przygotowaniach do tej Im

prezy Informować będziemy 

naszych czytelników oraz sym
patyków sportu kolarskiego w 
specj alnej rubryce "Wyście ko
larski Szlakiem StaJl". Foto - kos. 

Zawiadomienia 
"li"IllIIIIlIIllIIIIIlIIIIIIIIIIIIIl""HIlIllIllIltII"IIlJIHIlIlIlIłIIIlIlIIII"IIRIItIlIn"llIftIIlMlMllłllllltllłlll/lI""HlllłłIMIMIIłIIIIIIlHII = E 

I PRIEtROCIA KINOWE ; 
i ~ 
~ to doskonały i!l 
.~ i skuteczny 1:1 

I ŚRODEK I 
I REKLAMY I 
3 = 
~ Zamówienia przyjmuje ~ 
~ oraz informacji udziela ~ 
! Biuro O głoszeń ź Reklam RSW "Prasa.' ~ 
~ Rzesz6w, ul Gałęzowskiego, tel. 18-52. ~ 
~ B-27 ~ 
ii'nmmnllIłTlHIHl!lillJlJnIJlHtnlJfIIIHlJlnJlUlttnllllllłlllllll!l!f1'IJHItłIIIIJIIIIIIJIIIIII1IIIIIJIIIIIIIIInIIHIIIMllllltłllfH!IłTIt1IM~lm 

BIAŁOSTOCKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W Białymstoku, ul. Starobojarska Nr 32 ' 

powiadamiają odbiorców, że zamówienia na 1955 r. 
na 

"WÓZKI TRANSPORTOWE" 
TYPU "A-l, A-2 i A-3" do transportu drobnicy, 
TYPU "M-3" dwukołowe młyńskie, 
TYPU "SU-2" podnośnikowe trzy i czterokołowe 

oraz do transportu beczek, płynów 
technicznych (balonów), butli tleno
wych i acetylenowych, przyjmujemy 
do clnia 30. VIII. 1955 r. K-284 

"Nowiny Rzeszowskie" wydaje RS\V- "Prasa". Redaguje kolegIum redakcyjne. RedakCja - Rzeszów, Plac Stalina 1. TelefonYI Centrala telefonIczna - 21-2ł, 16-03, U-54, Redakcja nocna 10-17, UI-36. 
Odd:r.ialy redakcJi: Przemyśl, ul. Mickiewicza 3, telefon 350 - Krosno, ul. Nowotki I, tel. ł!IO - Delegatura RSW .. Prasa" - Runów, Plac Stalina 1, n pl~tro _ telefon Ul-56, dzl&ł o,łoszeil _ 18-SZ, 
PUP1K "Ruch" tel.eton - 18-80. Prenumerata poczt. 6 zł, kwartalna 15 zł, półroczna 30 zł. roczna 60 zł. l're.uu.merat~ prvJmuJ, IlAJbllUM pllc6wlQ I'UPlK. ..KucA" uruv JIOCZW"". OlU III1OD06H 
wleJlcy 1 mieJscy, - Druk: RzeszoVl'skle Zakłady Gra.t1cm. ~ aaeA6w. 
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NO~RZESZOWSKl~E~ ____________ ~~ ____ ~ ______ ~ _______ ~ __ ~N~r~1~72~(1~90~0~) ~ 

- " , " " 

, "Rozbieżności " 
: łVśród :ametyk~ń_sJ:tith , 

, nUlłów ' .tCJnu, , , 
W ,; z,iązku :zK~feren'ią 

" ,Genewską , 

Drugie posiedzenie szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw 

; , GENEWA', (pAP). W : l!l:llu ' 20 
lIpci ' po Jiolui1rilu " wylą'dowall 
na" lotnLSku " l{enewsklm przy
bY'vajl\c ,z .. P~ża: dow6d~a na
ct:elny ' sil ,zbrojnych ,bloku 
,atla~tyeldego" gen_ ~Ifred 
Gruenther, ' szef sztabu amerY
ka'ńsklch all zbrojnych a<1mlrał 
R~'dford I" trzej . wyż~I , oflcerowie 
J~tnlCtwa, ' 811 , J >dowych I hlary
n'arkl wojennej"St8n6w ZJedno
ĆŻOnyćh. ' ' ,W' ' tym sIlmym, drlIU 
p{żrbył do · GenewyS'Zef ~w. 
,.wojrW ~ycll619glczne1" Nel'Qn 
Rockefeller. Poprzednio ' p)'zy)e
dał' do 'GeneWy doradel ', prezy
,depta ,tJSA do spraw rOZł>rQje

ni~ ,-?tarold :Stassen., ,', , 
' . Prasa azwajcaraka ' komęntu" 
jąe 'f ten 'zJazd · ', amerYka~5ldeh 

, " .. -, ." · "t 

me'żów ' itanu w · Genewle · twler
d~i.·' te sekretarz 'stanu ,:; USA 
J::~ull~ , n'lech~fal , dopuściĆ :do 
przyJaz'du ,Snss..na,'- _'gdy' zaś 
dOUlał 'pod tym' {vżg\ę\1ejn : nlepo 
wrid%~nfa~ pOśt&ral sl~ .onatypl)c 
ml~tó~i , p~yj~td ' wipómnIanej 
,NPYWOjs'koWych, ~ kt~ra . ina 
.,stAnoWić -pńeeIWw"ię~', ~, : 

, '. • ł . ! ' 

PArtYZ : (PĄP). D~lennlk: ,,-,..e 
Mdi'ld~" . podkreśla;' :ko~eśpąn~ 
dertcll ~ z ,ćenev.iy, ie . p~~ydęn,t 
E!.śenh~wer ~erii~ł . St~lS~na: ! 
RQekefellera, aby ..vzmoenfć sWe 
stanowISko, - gdYż - ' .'repl'ezeinUllI 

olilW lo'nle 'TZl\du amerYKań
skiego . ,.atronntetwo ' • a.!_łego 
:oom~'" tj . • stronnictwo ' pOJedna-
lIia .. " " " . . , ' , ' ,j . 
, Trzeba', 'pOdkł-eśll~' _ ,I stWIerdZa 
.. Le -M01lde" te ,-- mlęC\zy, J. 'Dulle
sem · 1 JllepartlmentemStanu li 
doradcamI prezydenta J!j!sen
howera 15tn,I ej e, od dłUhżego 
cz~ru ' wyraźna r6Znlca 1?<l«1!i
dów .na . tem~t polityki zagrM'llez 
Jtej_ ' Nlejednóluotnlejuż ' pl'zed 
doniosłymi decyzjami ' polltyez
nYm! ' doradey , p~zyaenta 
wb~ew opln14 , J. Dullesa doma
gall ' się, aby' rzą'dStan6w ,Zfed
riooonych dllżyłdo odp~ęże
n!a' I pojednarila. W sze-regu 
wypadków udało I,m się przefor 
IOwaćlwe 'staliow!5ko. 

GENEWA (PAP). Rano 20 
bm. odbyło się drugie posie
dZenie Ininistrów spraw za
granicznych czterech mo
carstw, w którym wzięli u
dział W. M.Mołotow, J. Du! 
les, H. Mac 'Millan i A. Pi
nay. 'Przewodniczył H . Mac 
Millan. ' 

w salt VI której odbyło się 
pósjedzenie; obecni , byli tak
że ,doradcy i eksperci czte
rech _ delegacj L 

Ministrow::e spraw zagra
niCinych podjęli zgodną de
cyzję o ' zaleceniu szefom rzą 
dów, cztereCh mocarstw omó 
wienia ,na ich posiedzeniu w 
dniti ~O bm. drugiego ,pUnktu 
pól'2;ądku dziennego konfe
rencji - sprawy bezp:eczeń 
s~wa europejskiego. 

. SRODOWE POSIEDZENIE 
, . SZEFÓW- RZĄDÓW I 
,CZTERECH MOCARSTW I 

GENEWA (PAP): W środę 
P? • połu?niu . <>:<Ibyło się dru
gle ' poSledzeme szelów · rzą-

dów czterech wielkkh mo- I 
carstw. Przewodniczył pre
miEr brytyjski Eden. Na po
rządku dziennym znajdowa
ła się sprawa zapewn:enia 
bezpieczeństwa w Europie. 

Jako ' pierwszy zabrał głos 
przewodniczący Rady Mini
strów ZSRR Bułganin, któ
ry przedstawił stanowisko 
rządu radzieckiego w spra
wie ' zorganizowania systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie. Mówca wręczyI 
uczestnikom konferencji ra
dziecki projekt układu w 
sprawie bezpiecżeństwa zbio 
rowego w. Europie. 

Następnie prezydent USA 
Eisenhower złożył oświadcze 
nie, w którym stwierdz:ł, że 
główne rozbieżności dotyczą 
pilnego charakteru sprawy zje 
dnóczenia Niemiec. Zdaniem 
delegacji amerykallskiej
powiedział prezydent USA 
- zagadnim:e bezpieczeń
stwa zbiorowego i kwestia 

Wydalzenia W ' Maroku 
PARYZ (PAP). Sytuacja I 

w Maroku - jak wynika z 
doniesień agencji prasowych 
- ; jest lladal napięta: W Ca
sablanee trwa .. stan ,wyjąt

kowy". Oddziały francuskiej 
policji i wojska, które po
pfZedh({o rozmieszczone były 
w różnych punktach mi a
sta:,zostały wycofane do 
śr6dmiescia. Utworzyły one 
,;kordon , sanitarny" wo-kół 

dzielilic ZaInieszk. ałych przez l 
Francuzów. 

W- Casablance spłonęła 
wie1ka d~ielnica Slumsów 

Douar el Alaya, zamieszka
ła przez ludność mawkań
ską · 

Prasa paryska w dalszym 
ciągu szeroko komentuje wy 
darzenia w Maroku. DziEn
nik .. Franc Tireur" domaga 
się przeprowadzenia .. szero
kn zakrojonej czystki" wśród 
policji francuski€j w Maro
ku. Powodem tej , .. cz~'stki" 
ma być fakt, że 15 bm po
licja odmówiła wykonania 
rozkaz.1,l roz,proszEnia mani
festacji ludności marokań
skiej. 

(hodzi· . przede ' wszystkim 
o-he~pl·ęc.~~ńst1fo' narodów 

'l:1~oWie sPr8:~ ' zagrani
JU . cznych omawiali na 
wcz6rzjs~m _ pÓsiE<uen1u ~':. 
c~i'lie ; ' sprawę zlednoczenia 
Niemiee ibe7li:liecl:eństwa 
N/i ' podstawie , prz~ożony~h 
m:ate·riał6w szefóW ' rządów 
wymienili poglądy na tem'at 
be~fecźeństwa. " 

Przypomnijmy, żes_:w tej 
kwe~ii "trzy ' odr.ębne . ~io
ski: radżiecki, francu$lk,i : i 
aritie.J.Ski. " Wn1osekprzedłĆl. 
zOl'Iy. przez· ,pi'emiera Btiłg~
ni.l;l! ' -PJ::zęwidujerezwiątan;ie 
tego problemu w dwóch-eta
pęch. ,w ,.pierwszym pańs~a 
pozostały'py , związane , d~:w
riymi u,kłs(iami, zobowiąz,a
łyby się . do. nieużyw~la , sU 
zbrojnych ,przeCiw sOQie; dą~ 
~łyby . doregulowani,a ~~zel 
kich , możliwych konfliktóW 
w drodze pokojowej,lObo
-wiązałyby " się do utrzYma
n}a 'sił zbrojnych na obcych 
tefytorlach w dotychctaso
wej wysokości. W drugim 
etapie pakt atlantvcki. ukła:
dy. parj!1ltie or~zUkład War 
szaw;';k'i przestałyby obQ.wią
zYwać, a na ich miejsce 
w$zedłby w życie układ 00-

góliioeilropejsklej organi~a
ej! b~ezpieczeństwa zbiorowe
go. ' Po. wejściiI w ' życie 'tego 
układu nastąpilobyw,,/cofa
nie wszystkich obcych ' wój~k 
z ter'ytoriów, na których się 
on~ znajdują; Wniosek .pro· 
st»-, jasriy, lo~iczny, zabezpie 
c~ający ' intereSy wszys'1lk'ich 
krajów Europejskich. , Jak 
podkreśla prasa, dojście , do 
porozumleillia w sprawie pier 
wszego , e Łapu nie powi!la1o 
n-astręqać wl~ksZJ'Ch trud
ności, natomiast nalEŻY ocze
kiwać, że kwestia 'wycolania 
wojsk obcych ,natrafi na o
pór ,ze strony lImerykańskiej . 

Projekt francuski , jest 
dość . skornt>Ukowany I prze
widuje on: włączenie ijedM 
cz~nyc,h ' NiEqliec do paktu 
atlantyckie,go z tym, że Niem 
cy 'Po zjed'l1oczm!u nie mia
łyby większych · sił zbroj
nych niż ta cz~~ Niemiec, 
kt6ra na-leży ,obecnie d6 u
ni! zachodnio - europej~ldej, 
Przewiduje on również wza
jemne gwaraoncje mocarstw 
nle:uciekania się do . u
tycia sił zbrojnych i zobo
w1~e N!edme ' -do .. ptzy-

jęcia podobnej dEik1aracji o
raz 'włą<:zenia zjednocz0ny<:h 
N~emlec do powszechnej ot
ganihcji . bezpieczeństwa, 

Wniosek francuski, jak się 
tu podkreśla, zawiua sprze
cznóść ' polegającą na o/m, że 
prże\i.rlduje on utrzymanie 
bloków 'przy jednoczesnym 
stworzeniu :organizacji bez
piecuństwa ogólnoel,lropej
skie$o, Ameryka~ie są , po
dobno bardzoniHadowoJeni 
z tego ' wniosku, który pre
mierFaure" złożył, nie poro
Z'Umiawsży się ' uprzedn,io z 
delegacją ' amerykańską, 

Wniosek angielski wresz
cie przewiduje pakt bezpie
czeństwa pomiędzy czterema 
wielkim l mocarstwami oraz 
Niemca,mi, ograniczenie · i 
kcmtrolę zbrojeń niemiec
kich, stworzenie strefy zde
militaryzowanej między 
Wschodem i Zachodem. W 
planie przedłożonym przez 
Edena jest zawarta sugestia, 
że Niemcy zjednoczone mo
gą' wybrać również neutral
ność. 
, Po ,przedstawieniu trzech 

wniosków na posiedzeniu 
szefów rządów przemaw:ali 
Bułganin - trzykrotnie, Ei
senłiower dwukrotnie. 
Warto pOOkreślić, że prze
mówienia Faure'a i Edena 
zwracają uwagę na wiele 
słusznych myśli zawartych 
w projekcie radzieckim zwła 
szcza dotyczących rozszerze
nia ' ilości uczestn-ików orga
nizacji zbiorowego bezpie
czellstwa. Bułganin ze swej 
strony podkreślił, że angiel
ski wniosek zawiera również 
pewne interesujące myśli. 

Obecni w Genewie dzienni 
karze zachodnio-niemieccy 
zdradza.lą pewne zdenerwo
wan-le. Krążą tu -pogłoski, że 
kilku z nich wraz z jednym 
z obserwatorów udało się do 
Murren, aby poroz'umieć się 
z Aden,auerem, który uznal 
zastósow~ właśnie w tej 
szwajca·rskiej 'miejscowości 
spędzi~ urlop. Wczorajszy 
.. Frankfurter Allgemeine Zei 
tung" stwierdza ze smut
kiem, że rząd Adenauera u
"tera się przy związaniu Nie 
mlecnawet po zjednoczeniu 
z -;,aktem atlantyckim, pod-

. c:zU gdywiadoino, że pro-

jekt ten czyni 'niemożliwym 
zjednoczenie kraju. ..Muszą 
być ' - pisze ten dziennik -
tezy pośrednie, kompromi
sy i do nas, Niemców nale
ży je znależć, pąmagając w 
ten sposób ludziom, którzy 
w Genewie będą decydo
wać". 

Dzisiaj, tj. w czwartek pre 
zydent Szwajcarii Petitpier
re wydaje przyjęcie na cześć 
szefów rządów czterech mo
carstw. Lista zaproszonych 
na przyjęcie jest bardio o-
graniCzona. ' 

VI środę premier brytyjski 
Eden podejmował obiadem 
delegację radziecką. Atmosfe 
ra, jaka panuje podczas spot 
kań nieofIcjalnych, jak rów
nież na oficjalnych konfe
rencjach wskazuje, że uczest 
nićy genewskich obrad OŻx
wieni są wolą znalezienia 
drogi porozumienia i rozwią 
zania podstawowych proble
mów międzynarodowych. A 
to jest przecież najważniej
sze. Zwraca powszechną u
wagę zm:ana tonu prasy a
merykańskiej. Znikł ze szpalt 
gazet ton pesymistyczny, ja
ki dominował w przeddzień 
konferencji oraz przez pierw 
sze dwa dni obrad. 

Jednomyślność rzeczników 
prasowych czterech delegacji 
oraz spokojne referowanie 
możliwie jak najdokładn:ej 
dyskusji wywiera wielkie 
wraŻEnie na tysiącu pięciuset 
dziennikarzach (tak, już jest 
nas tu tylu, a jeszcze ocze
kuje się przybycia dalszych). 

Warto na zakończen:e 
wspomnieć o wielkim wra
żeniu, jakie tu wywołało 
sprawozdanie dr M€ghama 
Sahy, profesora Instytutu 
Fizyki Atomowej w Kalku
cie z pobytu w Związku Ra
dzieckim, gdzie zwiedzał sta
cję energii atomowej , wypo
saźo'ne.1 w reaktor o mocy 
trzydziestu tYSięcy kilowa
tów. Dr Saha, który zna urzą
dzenia atomowe w Stanach 
Zjednoczonych, stwierdza z 
całą stanowczością, że Zwią
zek Radziecki znacznie wy
przedził Stany Zjednoczone 
w dziEdzinie stosowania e
nergii tennojądrowej . 

KAZIMIERZ GOLDE 

zjednoczenia Niemiec - to 
sprawy ściśle związane ze 
sobą. Zaproponował on, by 
już teraz' stworzyć jakiś a
paratltib organ, któremu mo 
żna , by było powierzyć prze
studiowanie wszystkich zaga 
dn i eń w. zWiązku z uwagami 
wypowiedZianymi na tej kon 
ferencji przez szefów dele
gacji. Prezydent. Eisenhower 
podkreślił w końcu, że, mię
dzy poszczególnymi delega
cjami istnieją rozbieżności, 
Jednakże są one ' oży\V!one 
chęcią współpracy. , 

Z 'kolei przemawiali pre
mier francuSki 'Faure i. pre
mier brytyjski Ed~. 

Po premierze brytyjskim 
przemawiał pónowriie prze
wodniczący Rady ' M:nistrów 
ZSRR Bułganin, .. . 

Z ' kolei przemawiał pono
wnie prezydent Elsenhower. 

Szefowie czterech rią-
dów ' powzięli uzgodnioną 
decyzję, w myśl ,której ml
nistrow:e !!lJraw zagranicz
nych dnia 21 bm_ zbiorą się, 
by podjąć próbę . przvgoto
wania szczegółoWych propo
zycji, które zawierałyby wy 
tyczne w sprawie , rozwią;i,,
niadwóch problemów, amia 
nowic:e kwestii beipie-czeń
stwa zbiorowego w Europie 
i sprawy zj€dnoczeniaNie:" 
miec. 

'Meldunki 
sportowe 
ŻS .. STAL" ZWYCIĘZA 

'w SZTAFECIE ' ULICZNEJ 

W dniu wczorajsżyM sportoW
cy 8 zrzeszeń' sportowych 'wzięli 
udzIał w sztafecie ulicznej , zor
ganizowanej w Rzeszowie z,ok\a
zJi Swięta OdrodzenIa - 22 Llp
ea. ' Drużyny sztate.to.we sklada
ły się z 7' zawodniczek ,j 11 za
wodników startujących w dwóch 
grupach. - , 
, w sz'tątecle , kobiet 2\wyclężyly 

rejJrezerilantkl LZS przea SIs.
I~ , a WŚ1'ód m~żczyzn -najlepszy 
czas osiągnęli zawodnicy Stali 
przed LZS ',i Włqkrtlarzem. 

Po obliczeniu ,wynik6w _oka
zało , się, że Stal l,: LZS zdobyły 
po 13 punktów ' I wobec tego o 
pierwszeństwie w ' myśl regula
minu zadecydował łączny czas 
obu sztafet. ponieważ Stal mia
ła czas 26.13 ,2 a LZS ~6,3:ł,O łltęc 
I mlejsee ' przypadło ' sztafeCie 
ZSStal pr'zed LZS po 13 pkt. 
Dalsze miejsca , zaj~ly ' 3) Włók
niarz 10 pkt. 4) Górnik 8 pkt., 
S) KOlejarz 6 pkt., 6) Unia 4 
pkt. , 7) Budowlani 2 pkt_ 8) Spar ' 
ta 1 pkt.-

KOMUNIKAT KOMISJI 
KONKURSU , PKOL 

l.:omisja konkursu PKOL 
wprowadZa z' dnl .. m ' 23 lipca rb.-, 
<> rodz. 22.00 , w , .Programle r 
!ltale, cotygdn;owe ' audycje 
radIowe, poś-"",Ięcone " sprawom 
konkursów. 

Pociąg Z Rzeszowa do Stra 
cha Wielkiego wlókl się, Jak 
tylko może wlec się pociąg 
zatrzymujący ' się p,Od każ
dym semaforem. W , jednym z 
przedżialów wagonu III kla
sy siedzialo kilka osób słu
chających w skupieniu tego, 
co jakiś otyły jegomość ob
wieszczal swojej sąsiadce. 
Stłumióny głos sżeptał tajem 
niczo: .. Nic, tylko paniusiu 
droga, wojna będzie_ .. Już ja, 
ho, ho, wiem". Babina żywo 
zaczęła się żegnać, ale widocz 
n ie nie dając jeszcze wiary 
proroczym wieściom, jęknęła 
stłumionym głosem: A, jak
że to, panie? Toć ja Apel pod 
pisała! A dlaboga, i pocóż to! 

- Eh, paniuńciu, tamto to 
baliki z mydła, bo i tak nas 
wyzwolą, ciz Zachodu ... 
, Tu ' dobrze poinformowany 
jegomość poprawil się - ja
koś źle się siedziało na tych 
lawach III klasy_ Teraz w 
rozmowę wmieszali się inni 
pasażerowie. Mlodzian ze 
wzburzoną czupryną, który' 
już od dawna poruszał war
gami, jakby coś chciał powie 
dzieć, wybuchnął: Co też pan 
mówi! Jak panu nie wstyd, 
takie brednie i straszenie lu 
dzi... Zażywny nowinkarz 
wcale się jednak nie obruszył. 
Spojrzawszy dumnie na mlo-

L't!-dzie pracy WOI, rzeszQroskie{!,o mriwil'ł: 

Nie '. spoczniemy na laurach 
Kiedy z odbiorników radio 

wych, głośników padają sło
wa - podajemy wiadomości 
- w każdym domu w Bia
łej, grom. Zalesie. milkną 
wszyscy i w skupieniu wy
słuchują słów płynących z 
eteru. 'Tu i ówdz:e można 
spotkać , kobi€tę czy mę~zy
znę podążających do pracy 
w polu z , gazetą w ręku. 

To żywe zainteresowanie 
się ostatnimi wydarzeniami 
na arenie międzynarodowej 
a szczególnie Konferencją 
GenEwską uwidacznia się nie 
tylko w Białej. W każdej wsi 
i gromadzie, w każdym m!a
steczku, w całym naszym wo 
jewództWie lu,dzie pracy ży
wo rozpraWiają o konferen
cji czterech - o problemach 
omawianych na niej. W wie
lu gromadach ' z inicjatywy 
gromadzkich komitetów Fron 
tu Narodowego chłopi zbie
ra j ą- się w świetliCach gro
m ad zk'ich, wspólriie czytają 
komunikaty prasowe, żywo 
kome:1tują przebieg Konfe
re !1cji GenewskiEj , jej' zna
czen 'e dla naszego narodu, 
dla rozwoju wydarzeń mlę
diymirodowych . Wielką lrii
cJatywę w tych zbiórowych 
dyskusjach przeja.wlają agi
tatorzy, 'Wyjaśniają oni nie
któ~m swoim sąsiadom nie
zrozumiale Gla nich te cZy 
Inne problmiy, pomagają or
ganizować wspOlne , rozmowy 
na temat. KonferenCji Genew 
ski ej. 

W dniu 20. ·VII. Odwiedz.i~ 
łem wieś ' Biała, rozmawia
łem z wielu mieszkańcami 
t€j wsi na temat odbywają
cej się konferencji w Gene
wie. Z godzinę gadałem z Jó
zefem Wąsaczem 65-letnim 
chłopem, co to dwie wojny 
światowe prZEżył .i na włas
nej skórzeodtzuł ich okrop
ności . Gdy nasza rozmoWa 
zeszła na spraWę , atmosfery 
panującej na Konferencji 
Genewsk:ej, rzekł on do 
mnie: 

"Nawet ślepy by ' to zauwa 
żył" że przyjazna; dobra, aimo 
sfera na Konferencji Genew 
skiej jest wynikiem pokojo
wej Inicjatywy Związku Ra
dzieckiego; której ostatnimi 
czasy aż nadto ' dał wyraz, 
jest wynikiem zdecydowanej 
i szczerej postawy radz:ec
k ich mężów stanu i miliono
wych , rzesz , obrońców pokoju 
na całym świecie. Czytałem 
w .. Nowipach Rzeszowskich" 
poniedziałkowe prżemówie
nie Bułganlna 'i Eisenhowe
ra. Z czymże szedł Związek 
Radziecki na Konferencję G,e 
newską? Z wieloma . pokojo
wymi posunięciami o znacze 
mu Światowym :jak uzdrowie 
nie stosunków radz'ecko-ju
gosłowiańskich, zawarcie 

dego człowieka wyciągnął ga 
zetę i wodząc tłustym pal
cem zaczął czytać na głos: 
.. Delegacja . amerykańska usi
łuje wnieść na obrady spra
wę państw demokracji ludo
wej ... " Tu przerwał, powiódł 
pogardliwym wzrokiem po 
słuchaczach i zapial.- A co? 
Nieprawda? Rosjanie się nie 
zgodzą, wtedy Ameryka sa
ma się zabierz'! do tej naszej 
de'mokracji, no i wojna! 

Lecz teraz nie tylko mło
dzieniec, ale prawie wszyscy 
podróżni zaczęli mówić je
den przez drugiego naciera
jąc na pana z brzuszkiem. 
Zwiastun wyzwoliCielskich 
wieści począł się niespokojnie 
oglądać. Wreszcie poderwał 
się z miejsca i capnąwszy te 
czkę pOtoczył si ę szybko ku 
wyjściu. Pociąg właśnie za
trzyma! się na jakiejś stacyj 
ce, więc nasz znajomy wy
silldł i, zamiast ku wyjściu, 
1'.U,s;t111 zdecydowanym kro
kiem ku przybytkowi .. dla 
mężczyzn". Tu w ciszy i spo 
koju, nie narażając się niko
mu, zaczął wypisywać na bie 
lony ch deskach czerwonym 
ołówkiem: "Precz z komuną! 
Niech żyje Ameryka!" t 

Tymczasem w pociągu hu_ 
czało. Ktoś wspomniał o za-

właśnie z inicjatywy Związ
ku Radzieckiego traktatu po 
kojowego z Austrią itd. -:
słowem z posunięCIami, kto
re . gorąco przyj ął każdy ro~-

, sądny człowiek. OCZyWIŚCIe 
wobec tych faktów koła rzą
dzące na Zachodzie zmuszo
ne zostały po prostu więcej 
liczyć się z opinią swych na
rodów i narodów całego świa 
ta. Rzecz jasna, że nie znaczy 
to, że możemy spocząć na 
laurach. 

-Nikt mi nie wmówi, że 
sprawy sporne, jakie istnieją 
w świecie można ro,związy

wać tylko wojną - powie
działa mi chłopka z Białej 
Anna pacześniak . - Dawniej 
w naszej wsi wielu chłopów 
di3-wało się nabrać podszep
tom wrogów, że .. wojna wisi 
na włosku", 

- W walce o pokój musi
my być solidarni - powie
rlział kierownik szkoły w Bia 
łej Michał D1)jnik. Szczegól
nie dla nas Polaków wa:l:ne 
jest, ażeby Niemcy zostały 
zjednoczone na zasadach de
mokratycznych i po kojo
wvch. O zjednoczenie na 
tych zasadac'h walczy naród 
niemiecki. My w tej walce 
mUSimy mu pomóc, szczegól
nie teraz, 'kiedy sprawa Nie-

' miec znalazła się na czoło
, wym miejSCU obrad szefów 
rządów czterech mocarstw. 

Ta prawda, którą ongiś w 
krótkich słowach ' wypoWle
d~iał Stalin - POKOJ BĘ
DZIE UTRZYMANY I U
TRWALONY, O ILE NARO
DY UJMĄ W SWE RĘCE 
SPRA WĘ UTRZYMANIA 
POKOJU I BĘDĄ BRONI
Ł Y JEJ DO KOŃCA - owła 
d!1ęła sercami i umysłami na 
rodów. Piąte mocarstwo -
wola narodów - jest doś~ 
czujne, ażeby agresywne siły 
nie zepchnęły .świat w <Yl !'1ęt 
nowej wojny. Gal. 

Ze świata 
,P-ARY:'?:. We wtorek 19 bm . 

szalały nad calą Francją groź
n,e burze pol~ćzone z ulewami. 
Sekwan1 I Maorna wystąpiły E 
brzegóv.< 

Wiele drzew zostało wyrwa
nych z korzeniami lub złama
nych, tarasując drogi. Kilka-
1ziesiąt dom6w zawaliło się . 
Z różnych m i ej SCOWOŚCi Francji 
donoszą o ofia rach w lu-dż i ach 
wskutek uderz'en ia piorunów. 

Chwilami siła huraganu była 
tak w Ielka, że wY'v racala wago
ny kolejowe. 

* * LONDYN, Silne ulewy prze-
szły we wto re!( nad potudnio- , 
wyro wybrzeżem Anglii. W ~il
ku mlejsccwościach nad kana
łem La Manche musiano ew a
ku ' wać )udnosc ' wo bec powodzi . 

* • • 
SANTIAGO. W Chile W pobl! 

tu ml-ejscowośc! Tatul zderzyły 
się dwa pociągi przy czym 21 
osób Qdnloslo ciężkie rany. 

(PAP) 

pasach, o " zabezpieczeniu się 
na wszelki w ypadek". Wresz 
cie wagon się opróżni! - lu
dzie powysiadali na różnych 
stacjach. 

Posiew plotki musi dać ja
kieśowoce. Nic więc nie by
ło dziwnego, że w Strachu 
Wielkim zabraklo wkrótce 
guzików, nie można było w 
całej mieścinie odnaleźć ani 
jednej podwiązki, nie bylo 
zielonego atramentu, znikly 
gdzieś solniczki i wykalaczki, 
a poważni panowie zamiast 
wkladek, m usieli gazetami 
wypychać buty. 

Ludzie się dziwili, bo tych 
produktów bylo pod dostat
kiem jeszcze dwa dni 
wcześniej. Dopiero dzieci, ja 
ko, że wiedzą o wszystkich 
sprawach mi asta najlepiej, 
oznajmily dziwną i przejmu
jącą wiadomość: oto 11) domu 
nr 102 przy tł. l. Smiesznej 
mieszka pewna niewiasta, 
która po ostatni ej podróży do 
Rzeszowa dziwnie się zmieni 
ła. Kupuje co może i na co 
ją tylko stać, i to hurtem ... 
PodoblW siedzi teraz nad ster 
tą guzików, kupą kałama
rzy z zielonym atramentem 
i innymi drobiazgami i na 
caly glos przeklina jakiegoś 
.. lebiegę" z pociągu. . 

(b.) 
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